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Kronika polityczna.
WARSZAWA, 2-10. A W.) Dziś powró­

cił do Warszawy minister Prystor ze 
swej podróży inspekcyjnej. Natychmiast 
po powrocie n. minister o-bial urzędo­
wanie.

WARSZZAWA, 2-10. (Tel. wł.) W ju­
trzejszym posiedzeniu Rady ministrów 
ma wiząć udział marsz. Piłsudski. Na 
posiedzeniu tem rozpatrywana będzie 
sprawa obsadzenia stanowiska wicepre­
zesa Banku Polskiego p. Młynarskiego.

WARSZAWA, 2-10. (AW.) Miarodajne 
koła polityczne twierdzą, że w najbliż­
szych dniach odbędzie 6ię Rada gabine­
towa na zamku. Omawiane mają być 
sprawy polityki gospodarczej i finanso­
wej kraju.

VENIZELOS
NIE PRZYJEDZ1E DO POLSKI.

WARSZAWA, 2-10. (AW.) Wobec po­
jawienia się w prasie stołecznej wiado­
mości o przyj eździe do Polski premjera 
greckiego Venizelosa, poselstwo greckie 
komunikuje „Ajencji Wschodniej", że 
premjer Venizelos narazie do Warszawy 
przybyć nie może. Premjer Yenizelos 
bawił do dnia 1 bm. w Berlinie, celem 
poddania się badaniom lekarskim, w 
dniu dzisiejszym zaś opuści! Berlin, uda­
jąc 6ię przez Budapeszt do jednej z 
miejscowości kuracyjnych.

Zaznaczyć należy, że już przed dwo­
ma tygodniami premjer grecki nadesłał 
na ręce ministra Zaleskiego list, w któ­
rym zawiadomił go, że do Polski nara­
zie ze względu na stan zdrowia przybyć 
nie może.

LOT
„POLSKI ZACHODNIEJ *.

WARSZAWA, 2-10. (AW.) W niedzie­
lę dnia 6 bm. rozpocznie 6ię lot „Polski 
Zachodniej". Trasa lotu przebiega przez 
Kraków — Częstochowę — Katowice — 
Kraków, a długość jej wynosi 300 kim. 
Start rozpocznie się na wojskowem lot­
nisku w Krakowie o godz. 7 rano. Ma­
szyny startują co 5 minut. W locie bie- 
rze udział 14 maszyn wojskowych. Mię­
dzy innymi w locie bierze również u- 
dział as lotnictwa polskiego por. Żwirski 
na awionetce „R. W. D.“ oraz kpt. Dłu­
goszowski na aparacie „B. M. 5.“.

Pielgrzymka z Polski
W STOLICY APOSTOLSKIEJ.

RZYM, 2-10. (PAT.) W Rzymie działa 
komitet przyjęcia wielkiej narodowej 
pielgrzymki polskiej, która przybyła już 
do Włoch z ks. biskupami Szlagowskim. 
Jałbrzykowskim i Radońskim na czele 
pod kierunkiem ks. prałata Derilea z 
Warszawy. Pielgrzymka liczy 500 osób. 
W programie pobytu w Rzymie wchodzi 
nudjencja w Watykanie, pochód przed 
Colosseum i nabożeństwo.

Wolne Indje,
JAKO DOMINJUM ANGIELSKIE.

LONDYN, 2-10. (AW.) „Daily Tele- 
graph" donosi, iż już w najbliższym cza­
sie należy się spodziewać sensacyjnego 
oświadczenia rządu w sptZWie konstytu­
cji Indyj. Jak słychać, projektowane jest 
przyznanie Indjom stanowiska domi- 
njów, Oświadczenie rządowe ma być za­
komunikowane jeszcze przed 1 grudnia 
*"b„ tj. przed zebraniem się kongresu 
wszechind.wiskiego.

Obrady centrolewu
nad uzgodnieniem taktyki.

WARSZAWA, 2.0. — O ile wczoraj 
kuluary sejmowe były niezwykle o- 
żywione i życie polityczne zabiło 
niezwykle żywem tętnem, o tyle dziś 
zupanowała już zupełna cisza i spo­
kój.

Posłowie rozjechali się do domów, 
pozostali natomiast przywódcy klu­
bów, których zadaniem jest ostatecz­
ne ułożenie linji działania i taktyki 
wobec nadchodzącej sesji budżeto­
wej Sejmu.

Poszczególne kluby opracowują 
również szereg ustaw, które mają 
być przedłożone Sejmowi. Kilka u-

Pierwsze togi w sądach.
Uroczystości w sądownictwie warszawskiem.

WARSZAWA, 2.10. r— Sąd Najwyż­
szy obchodził wczoraj niezwykłą u- 
roczystość.

Po raz pierwszy od chwili niepodle 
głości państwa sędziowie, prokura­
torzy i adwokaci, biorący udział we 
wczorajszych rozprawach, wystąpili 
w nowym stroju urzędowym — w to­
gach i beretach.

Pierwszymi sędziami, którzy wy­
stąpili wczoraj na rozprawie Izby 1 
cywilnej Sądu Najwyższego w 6troju 
z czarnego jedwabiu, obramowanym 
kolorem zielonym na kołnierzu i rę­
kawach, byli: przewodniczący sędzia 
W. Kondratowicz oraz sędziowie -F. 
Mierzyński i F. Survn.

Pierwszym przedstawicielem oskar 
żenią publicznego, który wystąpił w 
todze z obszyciem ponsowem, byl 
prokuTator Sadu Najwyższego A. 
Waśkowski.

Solidarność polska
w wyborach do sejmu czeskiego.

CIESZYN, 2-10. W czeskim Cieszynie 
odbyła się konferencja trzech polskich 
stronnictw, na których uchwalono przy­
stąpić do stworzenia jednolitej listy pol­
skiej dla przeprowadzenia wyborów’ do 
sejmu i senatu, które odbędą 6ię 27 bm.

Z ramienia polskich socjalistów kan­
dydować będzie dyr. hurtowni polskiej 
Emanuel Chobot, który będzie prowa­
dził listę polską. Na drugiem miejscu

Sytuacja w Palestynie 
w oświetleniu Hendersona.

LONDYN, 2-10. (PAT.) Przemawiając 
dziś rano na konferencji Labour Party, 
Hen-derson oświadczył, że sytuacja w 
Palestynie jest obecnie normalna. Win­
ni wywołania zamieszek bez względu na 
ra6ę i wyznanie zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności przez władze cywilne.

Minister stwierdził, że rząd nie zamie­
rza bynajmniej przystąpić do rewizji

Groźba
rządowego w Niemczech.

BERLIN, 2.10. (PAT). W ciągu dzi­
siejszego przedpołudnia sytuacja par 
lamentarna, wywołana nieprzejedna- 
nem stanowiskiem frakcji ludowej 
wobec kompromisu stronnictw koa­
licyjnych w 6prawie ubezpieczenia 
nie uległa zmianie i waha się nadal w 
nastrojach przeciwnych.

W związku z zaostrzeniem sytuacji 
kanclerz Muller odwiedził dziś przed 
południem ministra Stresemanna ce­
lem zakomunikowania mu zasadnicze 
go stanowiska gabinetu Rzeszy wobec 
..opozycyjnej taktyki ludwów. .

staw przedłożą wspólnie stronnictwa 
centrowe i lewicowe. Wymienić tu 
należy zamierzony projekt ustawy o 
odpowiedzialności urzędników admi­
nistracyjnych za czystość wyborów. 
Według tego projektu odpowiedzial­
ność urzędnika nie wygasałaby 
przez lat 50.

Zarówno projekty ustaw, jak i tak­
tyka są przedmiotem obrad przywód 
ców stronnictw centrowych i lewico­
wych, którzy odbywają dziś przed 
południem posiedzenie w mieszkaniu 
prywatnem jednego z posłów.

Zaszczyt zainaugurowania adwo­
kackiej togi z obramowaniem koloru 
fioletowego przypadl w udziale zna­
nemu adwokatowi wileńskiemu p. 
Englowi z Wilna, który występował 
w pierwszej na wokandzie sprawie.

Równocześnie odbył się uroczysty 
akt włożenia pierwszych tog; i bire­
tów na rozprawie w Izbie 11 karnej 
Sądu Najwyższego.

Jako pierwsi w sprawach karnych 
wystąpili w togach przewodniczący, 
sędzia Jamontt, oraz sędziowie Za­
leski i Zaborowski; prokurator Wal- 
fisz i adwokat Wiehler.

Sąd w czasie ogłaszania wyroku, a 
adwokaci w czasie wygłaszania mowy 
obrończej wkładali birety na głowę.

Rozprawy w nowym stroju urzę­
dowym miały niezwykle uroczysty 
charakter i sprawiały bardzo dodat­
nie wrażenie. *' 

kandyduje z ramienia ludowców dr. Jan 
Buzek, na miejscu trzcciem z ramienia 
związku śląskich katolików dotychcza­
sowy poseł na 6ejm dr. Wolf.

Na czele listy senackiej stać będzie 
dr. Wolf.

Opinja polska fakt połączenia listy 
polskiej przyjęła z żywem zadowole­
niem. /

sprawy mandatu brytyjskiego w Pale­
stynie. Niema mowy o zmianie linji po­
lityki, oznaczonej w deklaracji Balfou­
ra. Polityka ta dąży do ustanowienia o- 
gniska narodowego żydów w Palesty­
nie. Będzie ona zawsze uwarunkowana 
należycie ochroną praw cywilnych i wy 
znaniowych wszystkich bez w>jątku 
mieszkańców w Palestynie.

kryzysu
W toku rozmowy kanclerz — jak 

informuje ,,Vossieche Zeitung" — 
miał oświadczyć, że rząd Rzeszy 
przez wypowiedzenie 6ię frakcji lu­
dowej na jutrzejszem głosowaniu 
przeciw projektowi ustawy ubezpie­
czeniowej czułby się zmuszonym do 
wyciągnięcia konsekwencji.

Rozłam w łonie koalicji rządowej 
spowodowałby ustąpienie kanclerza, 
temsamem zaś automatyczną dymisję 
całego gabinetu.

Przez cały czas trwania konferen­
cji minister Stresemann pozostawał.

RYSOWNIK MASZYNOWY 
z dobrem przygotowaniem tech- 
nicznem i conajmniej dwuletnią 
praktyką poszukiwany od 1 li­
stopada. r. b. Oferty sub S.W. do 

Adm. pisma. 5177

6tale w kontakcie telefonicznym z 
przedstawicielami frakcji ludowej, 
odbywającemi posiedzenie w gmachu 
Reichstagu.

O godzinie 1-ej w południe min. 
Stresemann przybył do Reichstagu 
celem wzięcia udziału w obradach 
frakcyj, których wyniki uważane są 
w sferach parlamentarnych za klucz 
do rozwiązania sytuacji przesilenio- 
wej i jak komunikuje prasa, stano­
wić mogą precedens do ostatecznego 
załatwienia kwestji wielkiej koalicji. 
Obrady frakcji ludowej do godziny 
2.30 nie doprowadziły do żadnego 
wyniku.

W oczekiwaniu decyzji ze strony 
ludowców frakcja centrowa odroczy­
ła swoje posiedzenie do wieczora.

Dziennikarze węgierscy
PRZYBYLI DO LWOWA.

LWÓW, 2-10. (PAT.) Dziś o godz. 9 
rano przybyła do Lwowa z Warszawy 
wycieczka dziennikarzy węgierskich. 
Gości powitali na dworcu wojewoda Go- 
luchowski, reprezentanci miasta i prasy,

Costes i Bellonte
NA ODLUDNEJ TAJDZE 

SYBERYJSKIEJ.
RYGA, 2-tO. Ajencja sowiecka „Tass“ 

donosi, iż lotnik francuski Costes, który 
odbywa lot bez lądowania z Paryża do 
Irkucka, prawdopodobnie zabłądził w 
drdze.

Dnia 30 września widziano ostatni raz 
samolot Costesa nad Nowosybirskiem i 
od tej pory ślad po nim zaginął.

Prawdopodobnie Costes skierował się 
na północ i wylądował w odludnej taj­
dze syberyjskiej.

Łsiądz katolicki
W LOCHACH SOWIECKICH.

RYGA 2-10. Pismo sowieckie „Komu- 
nist“ donosi, iż w Mariupolu na Ukrai 
nie skazano księdza katolickiego Ma- 
kelka na 7 lat ciężkiego więzienia i ze 
słanie do kraju Jakuckiego.

Ksiądz Makelek, proboszcz parafji ka 
tolickiej w kolonji niemieckiej Grunta! 
według aktu oskarżenia zabrania) mło 
dzieży udziału w organizacjach komu­
nistycznych i nawoływał wiernych, aby 
nie płacili poda-tków.

W Astrachaniu władze sowieckie are­
sztowały arcybiskupa Filipo pod zarzu­
tem zwalczania bezbożników.

Zmniejszenie objętości
GAZET BOLSZEWICKICH.

W Sowietach daje się odczuwać 
katastrofalny brak papieru gazeto­
wego, którego cena doszła do fanta­
stycznych granic.

Wobec tego centralna rada gospo­
darcza Sowietów poleciła wszystkim 
wydawnictwom pism sowieckich 
zmniejszenie formy i objętości.

Zgodnie z tem oficjalne pisma so­
wieckie „Izwiestja" i „Prawda", któ­
re ukazywały się dotychczas codzien 
nie w objętości 8 stron wielkiego 
formatu, będą wychodziły’ dwa razy 
na tydzień na sześciu stronach i pięć 
razy na czterech stronach.

Kryzys w wydawnictwach sowiec­
kich pogłębiają jeszcze tarcia między 
robotnikami i redaktorami. Tak np. 
z nieznanych bliżej powodów wy­
buchł ostatnio 6trajk zecerów w u- 
rzędowyeh , jzwiestjach". Strajk trwa 
już tydzień, wobec czego dziennik 
ukazuje stę w bardzo szczunhich 
rozmiarach.



..KURJER ZAC HTJD pi 7* Czwartek 5 pażdzferfYfiCa TTTn toku.

Wielmożnemu Panu Doktorowi 
Cz. Liedtkiemu za opiekę i wyleczenie naszej córki z bardzo poważnej choroby składa­my serdeczne „Bóg zapłać”.

Mirosławowie Mazurkiewiczowie.
Sosnowiec, 2.X.1929. 5779

PRZEGLĄD PRASY.
Żydzi a P. W. K.

żydowska „Nasz. Przegląd" na mar­ginesie zamknięciu P. W. K. w Pozna­niu wyraża żal, iż żydzi polscy, a spe­cjalnie kupcy, nie pokazali żadnego swego dorobku. „Nasz Przegląd" pisze: Handel żydowski, ten czynnik po­tężny w życiu gospodarczem państwa, nie za reprezentował się we własnej swojej postaci na ogólnej rewji do­robku ekonomicznego w Poznaniu. Gdyby ktoś chciał sądzić o roli naszej 
w życiu gospodarczem na podstawie tego, co zademonstrowane zostało na PWK., musialby dojść do bardzo smut­nych wniosków. Żydzi powinni byli wykazać żywotność w dziedzinie pra­cy pozytwnej i wznieść sztandar tro­chę wyżej ponad sterty wezwań po­datkowych. Odnosi się wrażenie, że organizacja kupiectwa słabo reaguje na idee twórczej inicjatywy, że wkra­dła się do niej rutyna, zmniejszająca zasięg aspiracyj. Nad tym niedoroz­wojem należy się poważnie zastano­wić.
Ten głos żydowskiego „Naszego Przeglądu" jest bardzo znamienny, stwierdza bowiem, że żydzi nie posia­dali żadnych ambicyj w kierunku wy­kazania swojego udziału w życiu go­spodarczego państwa polskiego.

Pos. Niedziałkowski
W GABINECIE.

Poseł Burda z BBS. przypomina w „Przedświcie" zabawne zdarzenie, ja­kie miało miejsce za rządów p. Bartla. Oto pepesowcy rozpuścili pogłoskę, że w najbliższym maju wejdą do gabi­netu Bartla.Zainterpelowany w tej sprawie Bar- <el trąc C2oło zaprzeczył tej wieści, twierdząc, że nigdy z kakaesami nie rozmawiał na temat wspólnej z nimi pracy w swoim gabinecie.Przypomniał sobie jednak w pew­nym momencie, że rzeczywiście z Nie­działkowskim o gabinecie była mowa:— Otóż szedłem sobie kulnarami Sejmu i spotkałem posła Niedziałkow­skiego, a ponieważ strasznie mi 6ię chciało siusiu, przeto zapytałem go, gdzie tu gabinet. Niedziałkowski mię poprowadził do tego gabinetu i by­liśmy tam razem kilka minut w jednej sprawie. Otóż może także w maju bę­dziemy przypadkiem razem w takim gabinecie.
25 miljonów

„Dzień Polski" taką sumą określa straty „polityczne", wyrządzone PPS. przez min. Prystora.Według obliczeń, pochodzących z dość dobrego źródła, określić można faktyczne straty, poniesione przez P. P. S. przez rozgromienie aparatu ad­ministracyjnego Kas chorych na 25 miljonów rocznie. Pamiętać przecież nąleży, że większość tych ka6 bynaj­mniej nie służyła właściwym celom jpolecznym, a jedynie utrzymaniu nie pozostającej liczebnie w żadnym sto­sunku do swoich zajęć wielotysięcznej falangi „urzędników", będących w rzeczywistości li tylko doskonale płat­nymi agitatorami partyjnymi.
Cadillac rządowy

Czytamy w „Gazecie Warszaw­skiej" z dnia 1, października:Wczoraj o godz. 9.45 rano jechał au­tem marki „Cherrolet" prof. uniwer­sytetu warszawskiego p. Jan Tur w to­warzystwie małżonki i asystenta dr. Dehnela. W pewnym momencie, na ro­gu Wilczej i Marszałkowskiej wysko­czyło pędzące z szybkością conajmnłej 60 kilometrów na godzinę wielkie au­to „Cadillac".Nastąpiło straszliwe zderzenie. Prof. Tur i jego małżonka odnieśli obraże­nia cielesne, na szczęście, niezbyt *dąż-

OSTRZEŻENIE!
Na podstawie komunikatu Dyrekcji Poczt i Telegrafów 

umieszczonego w numerze 246 Kurjera Zachodniego z dnia 20 
września ostrzegamy wszystkich zainteresowanych że wykonanie 
Urzędowego Spisu Abonentów Telefonicznych który ukaże się na 
rok 1930 łącznie dla Okręgów Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Ka­
towicach i w Krakowie, oraz dla central telefonicznych P. S. T. A. 
powierzone zostało firmie naszej.

Urzędowy Spis więc wymienionych Okręgów ukaże się 
tylko naszym nakładem natomiast inne tego rodzaju wydawnictwa 
nie mają charakteru urzędowego.

Nam też przysługuje jedynie wyłączne prawo przyjmowania 
zleceń ogłoszeniowych do urzędowego spisu.

„PAR" POLSKA AGENCJA REKLAMY 

FRANCISZEK KRAJNA
Poznań, Oddział w Katowicach ni. Poprzeczna 8, I. 

telef. 17-80. 5185

kie, uszkodzona została tylko „Chevro- letka". Zgromadził się tłum przechod­niów, widzów wypadku, który przy­brał dość groźną postawę wobec kie­rowcy „Cadillaca".Wezwany przez dr. Dehnela poli­cjant zajął się sprawdzaniem dowo­dów osobnika, prowadzącego „Cadil- lac‘a». Okazało się, że młodocianym sprawcą wypadku był sekretarz oso­bisty prezesa Rady ministrów Śwital- skiego, p. Jan Bociański, który choć miał obok 6iebie szofera, prowadził je­dnak auto sam i nie żałował sobie ka­walerskiej jazdy, rządowemu zaś sa­mochodowi gazu z obywatelskich po­datków.Nie chcąc dopuścić do zatuszowania sprawy, prof. Tur udał 6ię do prezy- djum Rady ministrów i zawiadomił o powyższym wypadku.Zamiłowania automobilistów w sfe­rze osób, dziś wysoko stojących, są wprawdzie dość świeżej daty, zdarzy­ły się jednak już dostatecznie rozrze- rzyć i na niższy personel.Rozbijanie ludzi na drogach samo­chodami rządowemi było dotąd spe­cjalnością osób wyjątkowo uprzywile­

Wątpliwa budowa tunelu
pod kanałem

Zdawało się, że z nastaniem socja­listycznych rządów w Anglji, kwe- stja projektowanego tunelu pod ka­nałem La Manche weszła na realniej­sze tory i że wkrótce rozpoczną się przygotowania wstępne do jego bu­dowy. Gabinet Mac Donalda budowę tunelu włączył bowiem do swego programu.Obecnie „Manchester Guardian", uprzedzając decyzję komitetu obrony narodowej, do którego projekt tunelu został odesłany dla zaopinjowania, wyraża zdanie, iż komitet ten roz­strzygnie kwestję negatywnie. Moty­wem tej decyzji ma być fakt, iż, jak tylko Anglja zostanie choćby naj­drobniejszym paskiem „stałej ziemi" połączona z kontynentem, wówczas przestanie być narodem wyspiarskim i stanie się państwem kontynental- nem. A wtedy będzie zmuszona po­siadać u siebie taką samą organizację wojsl ową, jak inne państwa europej­skie. Czyli, że tunel znaczy tyle sa­mo, co powszechne służba wojskowa w Anglji. Tak jest, ciekawe wywie­dziony argument komitetu obrany narodowej przeciw tunelowi.Do niego przyłączają się argumen­ty ministerstwa skarbu, które prote­stują przeciwko obciążeniu skarbu kosztami utrzymania 6tałej armji lą­dowej, powoływanej na podstawie o- bowiązku powszechnej służby woj­skowej.Tak przedstawia się obecnie poli­tyczna strona kwestju. Ale są także trudności naturv technicznej. Pan Ja- vary, główny dyrektor „Compagnie du Nord“, którego opinja w tej spra­wie jest zupełnie miarodajna, oświad czyi na publiczne™ zebraniu urzą- tlzonem w Londynie, iż prace eksper­tów nie pokonały jeszcze trudności, związanych x obliczeniem czasu trwa 

jowanych, niedlug jednak, jak widać, i woźni ministerjalni zaczną z nimi konkurować.Czy nie lepiej byłoby ten sport u- prawiać tylko latem w okolicach Bia- ritz czy Monaco? Czy koniecznie Warszawa i szosy polskie moją mieć ten wyłączny przywilej?

Ciekawa statystyka
PRZYCZYN ŚMIERCI LUDZKIEJ.
W czasopiśmie Ickarskiem „Kos nios“ ukazała się niedawno ciekawa statystyka, dotycząca przyczyn śmier ci ludzkiej na całym świecie.1 tak stwierdzono, iż na 10 tysięcy ludzi umiera przeciętnie w ciągu je­dnego roku: około 10 proceait wsku­tek osłabienia starczego, — około 21 proc, wskutek gruźlicy, — 20 proc, wskutek chorób choroby raka, — 18 proc, wskutek zapalenia płuc, — 17 proc, wskutek chorób żołądka, — 13 proc, wskutek zapalenia mózgu, — oraz około 5 proc, wskutek influen­zy. Zapalenie „ślepej kiszki" powo­duje tylko w niecałych półtora pro­cent śmierć chorych.

La Manche.
nia budorfy tunelu i jego kosztów Wszelkie zaś prace dalsze związane są z ustaleniem tych danych podsta­wowych.

Są także argumetny natury ekono­micznej. Ekonomiści angielscy oba­wiają sie, że przy tak dogodnym i ta­nim środku komunikacyjnym, jakim będzie tunel, przemysł i handel an­gielski nie będzie mógł wytrzymać Konkurencji przemysłu i handlu fran cuskiego. Odnosi się to zwłaszcza do okolic nadbrzeżnych przy kanale La Manche, do których towar będzie przychodził znacznie szybciej i ta­niej z Frflncji, aniżeli z odleglej­szych okolic Anglji. Przedewszyst­kiem tą konkurencją zagrożony jest dowóz towarów spożywczycn do Londynu.Do tego wszystkiego dołączają się jeszcze trudności... wyznaniowe. Pro­testanci angielscy bardzo niechętnie zapatrują się na łatwość komunika­cji, jaką da tunel katolikom brytyj­skim z katolicką Europą. Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, iż w cza­sie referendum ludowego na temat tunelu wszyscy biskupi i księża an­glikańscy wypowiedzieli się przeciw ko jego budowie, natomiast została ona bardzo energicznie poparta przez katolików.Poważne także trudności stawiają angielscy finansiści. Pan Javary zc 6trony Francji zdeklarował sumę 4 miljardów franków. Anglicy zaś u- dział swój obliczają tylko na 3 mi- ljomy funtów szterlingów, co nie sta­nowi nawet 10 procent udziału Fran­cji.W świetle więc tych wszystkich trudności, należy zapatrywać 6ię na kwestję budowy tunelu pod kanałem La Manche bardzo sceptycznie

Choroby skórne i weneryczne
Sosnowiec, Małachowskiego 5 parter

tel. 1-48. godz. 12—1 i 5—7. 5036

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA

Dr. med. K. TR0PAUER

REDUKCJA
W FABRYCE „POCISK".

WARSZAWA, 2-10. (Tel. wł.) Zarząd zakładów amunicyjnych „Pocisk." posta­nowił zredukować 600 robotników, mo­tywując ten krok tem, że zamówienia Min. spraw wojskowych zmniejszyły się znacznie.
Kto wygrał na loterji?

WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA
Zl. 15.000 — Nr. 27819.Zl. 5.000 — N-ry: 97170 111367 175363.Zl. 3.000 — N-ry: 6669 43319 132531 151640.Zł. 2.000 — N-ry: 58532 45172 78064 105164 110647 126594 184115.Zl. 1.000 — N-ry: 26959 55925 55554 65154 151203 154943 150072.Zł. 600 — N-ry: 7876 8467 8770 19579 29802 53098 41614 50258 57847 58618 70765 75102 75546 82884 107040 127160 147941 152501 155147 155515 154199.
Tabele wygranych losów za wszyst­kie dni ciągnienia V kl. są do przej­rzenia u kolektorów:W Sosnowcu: E. Gruszczyńskiego, ul. 5-go Maja 8, Księgarnia „Wiedza", Wł. Czechowskiego, ul. 5-go Maja 8.W Będzinie: Z. Salskiego, ul. Ma­łachowskiego 58.W Dąbrowie Góra.: Wł. Ol.ejarczy- ka, ul. Sobieskiego 11.Tamże można zamienić wygrane stawki i nabyć losy do V klasy., do­kąd zapas starczy.
ZL 500 — N-ry: 4986 8821 1107411562 12785 12998 15680 14670 1653220396 2093S 21158 27464 29485 2968130959 56595 55695 38726 59909 4058241801 42761 42851 45223 44321 44S7145560 45425 46700 46898 47969 4885554S95 55575 55519 56094 58099 6078965526 65665 66161 67766 69705 6980071149 72158 75257 74868 75629 7696278081 78275 79609 81110 83959 8607686458 86998 87745 89008 90590 9155592625 94164 95021 96911 97936 995S599662 99885 1000 8 100685 100919101765 105904 105091 109141 110090110637 110652 111099 112559 114727117451 118160 118978 149926 122507125535 123061 124486 124950 1249S6120015 126046 127808 129192 130008150029 130455 131691 152049 132555132812 154554 156522 136314 156896136970 140220 140665 140714 141862142014 142244 143692 144058 144739147967 149192 150(224 150681 151264154310 155228 156855 157425 157605158216 159331 159616 160724 164818167574 168117 169450 169484 170874175827 176674 177119 177382 177428178238 178260 180823 180962 181395182516 184410 184419.

W kolekturach 
JÓZEFA HLAWSKIEGO w Sosnowcu, 5-go Maja 25 w Będzinie, Małachowskiego 24 w Dąbr. Górn., 5-go Maja 14 w 'Zawierciu, Piłsudskiego 5 w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego w Czeladzi, Rynek 8

w 22 dniu ciągnień V kl. padły następujące wygrane: 
po zl. 500 na n-ry: 151264 176674 180962

oraz, stawki po zl. 250 na n-ry: 27063205 9273 11665 472 14 47245 4724451712 58243 74629 74632 746S2 9280592810 92816 92825 109466 109488127320 127564 144562 144375 144585151208 151235 151279 158766 158777158791 161221 163869 163896 171929177079 179226 180988.
Wygrane stawki zamieniamy na nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­gnień V-tej kl., które odbywać się będą do dnia 9 października b. r włącznie.Urzędowe tabelki wygranych kaź dodziennie można przejrzeć be*  płatnie.



Nr. 25?. KUR JER Z A CHODNT Czwartek 3 października 1929 roku.

NASTROJE W STANACH ZJEDNOCZONYCH
WOBEC

Waszyngton, we wrześniu.
W tej chwili istnieje w kołach po­litycznych Stanów Zjednoczonych je­dna tylko kwestja. Na imię jej: Mac Donald... Przyjazd angielskiego pre­zydenta ministrów wywołał w ame­rykańskiej opinji publicznej tak ży­we poruszenie, że doprawdy rzec mo­żna, iż od zakończenia wojny nie by- io w Stanach Zjednoczonych żadnego poważniejszego wydarzenia polity­cznego, o któremby tyle mówiono, co o przyjeździe premjera Mac Do­nalda.Na niezwykłe to zainteresowanie złożyło się kilka zasadniczych powo­dów.Przedewszystkiem przyjazd premje ra Mac Donalda jest pierwszą, ofi­cjalną wizytą rządu angielskiego w Stanach Zjednoczonych od czasu za­kończenia wojny światowej. Jeśli weźmie się pod uwagę fakt, iż w o- statnich latach stosunki angielsko-a- merykańskie nie należały do najle­pszych, oraz że przedstawiciele rządu angielskiego i amerykańskiego sta­rali się do tej pory jaknajrzadziej składać sobie oficjalne wizyty, przy­jazd premjera angielskiego już z te­go chociażby powodu nabrał specjal­nego znaczenia. Niedawno jeszcze bo wiem, gdy amerykański sekretarz stanu Kellog wyjeżdżał do Europy dla podpisania paktu antywojennego, —ominął on rozmyślnie Londyn i wy­jechał przez Irlandję, byle tylko nie złożyć oficjalnej wizyty7 rządowi an­gielskiemu.Nie brak oczywiście wśród licznych kół szowinistów amerykańskich ta­kich, którzy na podstawie tego zesta­wienia wypadków głoszą, iż wizyta premjera Mac Donalda jest wymo- wnem uznaniem przodującego stano­wiska Stanów Zjednoczonych w ca­łym świecie, oraz wyraźnem stwier­dzeniem, iż Anglja zrezygnować mu- śiała wobec potęgi Stanów Zjedno­czonych raz na zawsze z wyłącznego panowania nad morzem i szukać dziś musi porozumienia z Ameryką.Głosy te, choć niezmiernie chara­kterystyczne dla dzisiejszych nastro­jów amerykańskich, ustępują jednak na dalszy plan. Na czoiowem nato­miast miejscu widnieją zapytania: Z jakiemi propozycjami przyjeżdża Mac Donald oraz czy uda się propo­zycje te pogodzić z tendencjami i po­trzebami Stanów Zjednoczonych?Odpowiedź na te pytania budzi o- źywione zainteresowanie przede­wszystkiem ze względu na wykrytą niedawno sensacyjną aferę polity czną, stanowiącą niezmiernie chara­kterystyczne wyjaśnienie dla do­tychczasowych rokowań angielsko- amerykańskich w sprawie porozu­mienia morskiego. Chodzi tu o ze­znania jednego z głośnych „inaclie- rów politycznych", mister Wiliama -Shearera, który niedawno publicznie ogłosił, iż pobierał od ciężkiego prze­mysłu amerykańskiego bardzo powa­żne kwoty jedynie w tym celu, by przez odpowiednią propagandę nie dopuścić do porozumienia pomiędzy Anglją a Stanami Zjednoczonymi. Cel tej skandalicznej roboty był oczywi­ście jasny. Ciężki przemysł amery­kański utrzymuje się w tej chwili z poważnych zamówień rządowych na budowę coraz to nowych okrętów. Porozumienie angielsko - amerykań­skie musiałobv przynieść ze 6obą o- graniczenie dalszych zbrojeń mor­skich, a to w dalszym ciągu sprowa­dziłoby wstrzymanie nowych zamó­wień rządowych dla ciężkiego prze­mysłu. Magnaci przemysłowi wole!i zatem podtrzymać stan rozdrażnienia pomiędzy Anglją a Ameryką, aby nie dopuścić do porozumienia, a tem- samein do ograniczenia budowy no­wych okrętów. Co jednak najcieka­wsze, przedstawiciele marynarki a- merykańskiej nietylko że wiedzieli o tej skandalicznej akcji, ale nadto ze swej strony wspomagali mister Shearera, by ten tem bardziej celo­wo uprawiać mógł swą zbrodniczą propagandę przeciwko porozumieniu z Anglją.

PRZYJAZDU MAC DONALDA.
Wykrycie tej sensacyjnej afery w przeddzień przyjazdu premjera an­gielskiego nadało zarówno całej spra­wie, jak i wizycie Mac Donalda tem głośniejszy charakter. Nie należy bo­wiem zapominać, że magnaci przemy­słowi posiadają dziś w Stanach Zje­dnoczonych olbrzymi wpływ, a wielu z nich związanych jest ściśle z partją republikańską, a więc tą, która dzier­ży dzisiaj ster rządów w Stanach Zje­dnoczonych. I oto powstało pytanie: Czy magnaci przemysłowi zechcą wycofać się ze swego stanowiska i dopuszczą obecnie do swobodnych pertraktacyj pomiędzy Mac Donal­dem a Hooverem?Mac Donald — jak to wynika z je­go dotychczasowych oświadczeń — przyjeżdża do Waszyngtonu pełen różowego optymizmu. W prasie ame­rykańskiej, oraz w miarodajnych a- merykańskich kołach politycznych optymizm ten rzuca się już mniej wyraźnie woczy.— Niema dwóch zdań! — czyta się w poważnych amerykańskich orga­nach prasowych — iż bezpośrednie zetknięcie się Mac Donalda z Hoo- verem posunie bardzo naprzód do­tychczasowe stosunki angielsko - a- merykańskie i przyczyni się bezwąt- pienia do wyjaśnienia szeregu wa­żnych kwestyj. Ale czy Mac Donald wróci z N. Jorku z takimi rezultata­mi, jakie pragnąłby przywieźć do Londynu? Nie zapominajmy, iż o kwest ji rozbrojenia decydują nie tylko Anglja i Ameryka, — ale ró­wnież Japonja, oraz Francja i Wło­chy mają tu coś do powiedzenia...Zastrzeżenia. te, wypowiedziane przez najbardziej wpływową prasę amerykańską, wskazują wyraźnie, iż w amerykańskich kołach politycz­nych nie liczą zbytnio na to, by kon­ferencje Mac Donalda i Hoovera do­prowadzić miały do definitywnych rozstrzygnięć. Raczej spodziewane jest odroczenie i to do czasu zwoła­nia wielkiej konferencji ogólno-mor- skiej.. A takie odroczenie sprawy mo­żna najróżnorodniej komentować...

Rozdroża polityki francuskiej.
O zbliżenie francusko-niemieckie i wartość 

idei Pan-Europy.
(Korespondencja własna

A więc, jaknajszybsze porozumie­nie francusko - niemieckie, jako za­lążek różniejszych Stanów Zjedno­czonych kontynentalnej Europy?Bezsprzecznie, jetst to hasło, posia­dające dziś wielką ilość zwolenników we wszystkich warstwach społeczeń­stwa tutejszego. Jaskrawe wszakże różnice w poglądach występują na jaw z chwilą, kiedy dyskusja, porzu­cając teren pobożnych życzeń i mgli­stych ogólników, wkracza w sferę realnych możliwości. Chóralny śpiew orzekształca się odrazu w straszliwą kakafonię!Nad utorowaniem bowiem drogi ku przyjaźni z Niemcami pracują gorliwie i Briand. i radykalny sena­tor de Monzie. namawiający przemy­słowców berlińskich do stworzenia wspólnego frontu ekonomicznego, i socjalistyczny deputowany Blum spo tykający się z teraźniejszym kancle­rzem Rzesze. Muellerem, na częstych zjazdach 11-ej międzynarodówki, i komunistyczny leader Cachin, wier­ny postulatowi: „Proletariusze wszy­stkich krajów, łączcie się"! i pacyfi­styczny działacz Marc Sangnier, or­ganizujący perjodyczne kongresy młodzieży studjującej obu krajów i cały zastęp uczonych, literatów, ar­tystów, etc.., pragnących osiągnąć zbliżenie intellektualno - kultural­ne...Hołdując praktycznej zasadzie: „Les affaires avant tout!“ wyciągają przyjazną dłoń ku przedstawicielom imperialistycznego pansrermanizmu 

Niespodzianki nic są jednak wy­kluczone. I dlatego też cała opinja publiczna czeka z niezwykłem zain­teresowaniem na ukazanie się pier­wszych komunikatów o spotkaniu Mac Donalda i Hoovera.Jest jednak jeszcze jedna kwe6tja, która łączy się pośrednio z bytnością premiera Mac Donalda w Waszyng­tonie. — Kwestią tą: io problem ro­syjski. Od czasu powrotu wycieczki przemysłowców amerykańskich z Ro­sji sowieckiej mówi się w Stanach Zjednoczonych dość wiele o Sowie­tach. a zwłaszcza o tem, czy Stany Zjednoczone mają nawiązać z Rosją sowiecką stosunki dyplomatyczue. czy też zachować w dalszym ciągu dotychczasowe swe, obojętne stano­wisko. Na temat ten toczy się osta­tnio w amerykańskich kołach gospo­darczych dość ożywiona dyskusja, przyczem podczas, gdy ze strony przemysłowców naftowych i żela­znych wysuwane jest hasło podjęcia normalnych stosunków ze Sowietami dla zapewnienia sobie odpowiednich zysków, to sfery finansowe występu­ją stanowczo przeciw jakimkolwiek rokowaniom, jako zupełnie niereal­nym.I oto obecnie mówi się o tem, jako­by .prezydent Hoover miał z Mac Do­naldem omówić również kwestję ro­syjską dla ustalenia pewnych zasa­dniczych podstaw dalszej wspólnej .polityki Anglji i Stanów Zjednoczo­nych wobec Rosji sowieckiej. Ewen­tualność ta wydaje się wprawdzie dość nieprawdopodobna wobec roz­bieżności interesów eksploatacyjnych angielskiego i amerykańskiego prze­mysłu w ewentualnych pracach na te­renie Rosji — niemniej, jednak i pod tym względem wyczekiwane są defi­nitywne wyjaśnienia z rozmów Mac Donalda i Hoovera.Jakby jednak nie było wizyta Mac Donalda w Waszyngtonie urasta do bardzo doniosłego wydarzenia, które­go następstwa oczekiwane są z na­prężeniem przez całv świat polity­czny..- Sł. K—ski.

„Kurjera Zachodniego").
Paryż, 50 września.

nawet i dygnitarze ultra - nacjonali­stycznego obozu francuskiego, by. pod płaszczykiem wzniosłych haseł patrjotycznych, kombinować plany wspólnych geszeftów!..O skoordynowanej jednak akcji ludzi, posiadających tak rozbieżne przekonania polityczne, mowy hyc­nie może — atmosfera rywalizacyj partyjnych i antagonizmów osobi­stych nie sprzyja zbytnio zabiegom tych wszystkich swatów. Zwłaszcza, iż, rzecz prosta, ma to być małżeń­stwo nie z miłości, lecz z rązsądku, ułożenie więc intercyzy, wyszczegól­niającej wzajemne ustępstwa, należy do zadań bardzo trudnych.Wielkie odchylenia istnieją ró­wnież w poglądach na Briandowski kierunek polityki pan - europejskiej. Obok hymnów pochwalnych dają się słyszeć poważne zastrzeżenia. Praw­dziwą zaś sensację stanowi artykuł Poincarego, napisany już prżed mie­siącem a opublikowany teraz dopiero w argońskim dzienniku „Nation“. E.\--premjer oświadcza, iż wierzy głę­boko we wzmagającą się potęgę soli­darności międzynarodowej, w nieu­niknione porozumienie ludów zbliżo­nych ku sobie układami ekonomi­cznymi i społecznymi.Cóż oznacza jednak pojęcie Stanów Zjednoczonych Europy, lub ojczy­zny europejskiej? Czy ma to być pań stwo federacyjne, którego władzy .po­dle gać będą obecne państwa europej­skie? Czy też nastąpi połączenie w&zyisjlcK h £££. wszystkich jeżyków
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wszystkich tradycyj i wszystkich dziejów? A może powstanie nowa oj­czyzna, obejmująca wszystkie do­tychczasowe ojczyzny i przekreślają­ca ipso facto ich niepodległy byt? Przyznaję szczerze, iż mnie osobiście bliższe są niektóre mocarstwa łaciń­skie Ameryki Południowej, aniżeli pewne państwa europejskie i— wogó­le, czemuż grupować kłaje Starego tylko Kontynentu? A zresztą cóż wła­ściwie jest Europa? Gdzie zaczyna się ona i... gdzie kończy? Czy należy do niej też i Rosja sowiecka? Jeśli tak, to jakie są jej wschodnie grani­ce? A Turcja, której stolica znajduje się dziś w Angorze — przecież Kon­stantynopol nie został przetranspor­towany do Azji?!44. Z tych i z wielu innych jeszcze względów wybór kra­jów, godnych przystąpienia do owej federacji europejskiej, byłby, zda- zdaniem Poincare‘go, niesłychanie trudny, nie mówiąc już o tem, że zna­lazłyby sie państwa, którym ten pro­jekt nie odpowiadałby wcale, jak np Anglja. Nie można pominąć milcze­niem poważnej objekcji czysto poli­tycznej natury: „P. Stresemann nie taił się bynajmniej z tem, że w jego zamiarach leży7 zwrócenie ostrza ide- ologji pan-europejakiej przeciw Sta­nom Zjednoczonym Ameryki, których rozkwit ekonomiczny wzbudza w nim poważny niepokój — po takich torach krocząca polityka federacyjna nie przyczyni 6ię zbytnio do utrwalenia pokoju powszechnego", ironizuje Poincare.Francuska polityka zagraniczna przeżywa okres wahań. Z. Kl
Zgon wielkiego rzeźbiarza 
TWÓRCY POMNIKA MICKIEWICZA W PARYŻE.

W ub. wtorek zmarł w Paryżu, przeżywszy lat 68. Em ile Bourdelle, twórca pomnika Adama Mickiewicza w Paryżu.Z Emilem Bourdelle‘m schodżi do grobu jedna z najwybitniejszych postaci życia artystycznego Francji. Urodzony w r. 1861 Bourdelle ukoń­czył studja artystyczne w Paryżu, w akademji sztuk pięknych, gdzie był uczniem znakomitych rzeźbiarzy Falgueura, Delon, Rude‘a i Rodina.Do najsłynniejszych rzeźb Bour- delłe'a należą „Madonna", „Hera­kles", biust Anatola Francea i pom­nik Mickiewicza, wzniesiony niedaw­no na placu d‘Alma w Paryżu. Wiele jego dzieł znajduje się w najwięk­szych galerjach świata.
Bourdelle był także znakomitym pedagogiem. Do ostatnich chwil ży­cia wykładał rzeźbę w’ Academie de la Grandę Chaumiere w Paryżu, z której wypuścił kilka pokoleń wy­bitnych artystów.Znakomity mistrz dłuta był także człowiekiem wielkiego serca. Szcze­gólną miłością darzył Polskę, będąc przez długie lata żywym symbolem przyjaźni polsko - francuskiej. Nie było żadnego artysty cudzoziemskie­go, któryby umiał z tak genjalną in­tuicją wczuć 6ię w dzieje, literaturę i kulturę Polski. To też pomnik Mic­kiewicza w wykonaniu Bourdelle’a jest arcydziełem.
Z głębokim żalem pochyli się ca­la Polska nad trumna tego świetnego artysty.

Popierajcie L 0. P. P.
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GŁOSY PUBLICZNE.

Miejsce na park
DLA LUDNOŚCI SOSNOWCA.
Z pośród wielu potrzeb miasta So­snowca wysuwa 6ię na naczelne miej sce sprawa posiadania przez miasto parku publicznego, o czem zresztą często się niestety tylko mówi i nieraz pisze, a przeważnie w okresie przed­wyborczym do Rad miejskich. Wtedy to obiecuje się zakładanie parków miejskich. Tak jest od kilku lat, ale dotąd przyrzeczenia te nietylko nie zostały ziszczone, ale nawet za<począt kowane, pomimo, że obiecujący spra wowali rządy nad miastem, i mieli po temu możność, jak naprz. w ostatnich latach aż do bieżącego roku. A jednak nic pod tym względem nie uczyniono jakoby z braku odpowiednich tere­nów miejskich co się jednak tak kry­tycznie nie przedstawia i teren o<k~ wiedni znaleźć nietrudno, byle tylko były szczere chęci potemu.Przed wojną światową brak parku miejskiego nie dawał 6ię tak znacznie odczuwać, ^hoćby z tego powodu, że byl wolny wstęp do parku Renardo- wskiego, bardzo chętnie odwiedzane­go, był pozatem las milowicki, który niestety zniszczono w czasie wojny, a ostatecznie łąki i pola, po których chodzenie nie było tak surowo bro­nione. Czasy się zmieniły i dawne miejsca wypoczynku przeważnie nie­dzielnego są niedostępne dla ogółu mieszkańców, co 6obie różni różnie zastępują, wybredniejsi jadąc do Ka towic do parku Kościuszki, mniej wy bredni lub niemogący sobie pozwolić spacerują po główniejszych ulicach miasta lub siedzą na nielicznie roz­stawionych ławkach na skwerkach, zasypywanych wczasie wiatru tuma­nami kurzu ulicznego.• Sosnowiec nie należy do tych 6zczę śliwych miast, jak naprz. Zawiercie, któremu podarowany został teren pod park miejski, lecz musi 6ię o to 6am postarać.Celem więc niniejszego artykułu będzie wskazanie b. odpowiedniego terenu, który prawdopodobnie nie­prędko będzie potrzebny pod rozbu­dowę miasta.Są to łąki, które należały dawniej do pogońskich gospodarzy, a obecnie do miejscowych fabryk. Ciągną się one wzdłuż lewego brzegu Czarnej Przemszy pomiędzy Okręgową Elek­trownią a Małobądzem, aż do domów fabrycznych firmy C. G. Schón na Pogoni, o powierzchni kilku hekta­rów. Położenie pomimo bliskości rze­ki, która w tem miejscu płynie, two­rząc malownicze zakręty, dość 6uche, osłonięte od wschodu wysokiemi drzewami z przeciwległego brzegu, od zachodu — kilkunastu metrową wyniosłością chroniącą od zimnych wiatrów. Całość przedstawia się jak duża kotlina, odpowiadająca wyma­ganiom obecnie powszechnie proje­ktowanym parkom ludowym.Tutaj to niewielkim kosztem da­łoby 6ię urządzić już choćby nie dla całego Sosnowca, ale dla Pogoni, jak i Środuli rodzaj takiego parku ludo­wego, wyzyskując pochyłość pod u- rządzenie tarasów, odpowiednio ob6a dzając drzewami i krzewami, skąd i‘ak z trybuny możnaby widzieć ca- ą nizinę, a na tej zaś — po odpowie- dniem rozplanowaniu — pływalnie, oczywiście z wodą oczyszczoną, ką­piele słoneczne z nieodzownym czy- stem piaskiem, boiska dla gry, łączkę dla dzieci, a zimą ślizgawkę.Teren ten specjalnie nadawałby się na ten cel, choćby i przez wzgląd na przechodzącą obok 6zosą linję tramwajową i b. dogodny przysta­nek tramwajowy przed Elektrownią.Jest i druga okoliczność, która przemawia za założeniem w tem miej ecu parku. Sosnowiec posiada dość 6pore szkółki (około półtora ha) drzew i krzewów ozdobnych w wie­ku do lat 9. Otóż szkółki te założono na placu jednej z kopalń, która nie- chce nadal miastu sprolongować dzier żawy, wobec czego magistrat zmu­szony był nabyć na własność kilka hektarów pola, aby te rośliny, bądź co bądź wartościowe choćby ze wzglę du na wyłożony kapitał mieć gdzie umieście, aż do czasu wysadzenia ich aa przeznaczone miejsce. Tutaj wła­

w szkółce już zdatnych roślin.W każdym razie warto zwrócić u- wagę na ten zakątek, bo o tereny pod parki ze względu na rozbudowę mia­sta będzie co rok trudniej, a park jest konieczny.
St. ML

ZAKŁAD KRAWIECKI

Wiktor Kalabiński
Sosnowiec — Narutowicza 5 telefon 12-06.

Poleca wykwintną robotę x własnych i powierzonych materjałów 
W ykonanie według najnowszych żumali solidne i punktualne

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK. Teatr Polski w Katowicach. 

REPERTUAR
Piątek dnia 4 b. m. „Proces Mary Dugau"

— 7.30.
Sobota dnia 5 b. m. „Legenda Bałtyku" 

premjera — 7.30.
Niedziela dnia 6 b. m. „Stary kawaler"

— 3.30.
Niedziela dnia 6 b. m. „Legenda Bałtyku"

— 7.30.

śnie nadarzałaby się okazja umiesz­czenia większości tego materjału ro­ślinnego z wyraźną korzyścią dla miasta, zakładając choćby taki mały park, przez co unikniętoby zbyte­cznego przenoszenia i sadzenia w no­wym ogrodzie jak i dalszej hodowli

V

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino*  „Zagłębie*  — „Płodność*.Kino „Sfinks*  — „Żar miłości".Kino „Wawel*  — „Ochotnik „Tajemniczy policjant".Kino „Corso" Będzin — „Kiedy ko bieta zdradza".Kino „Uc*echa “ — „Anioł ulicy".

Nasz dział radjowy.
FALE RADJOWE < 

PRZENIKAJĄ PRZEZ KAMIEŃ.
Amerykańska profesor fizyki Efe przepro­

wadził niedawno w tunelu, położonym w 
pobliżu Montreal w Kanadzie, następnie zaś 
w słynnej Mamutowej jaskini Kentucky, 
cały szereg doświadczeń, z których wynika, 
że stumetrowa warstwa piaskowca lub wa­
pniaka nie stanowi żadnej zapory dla fal 
radjowych tej frekwencji co fale używane 
w radjofonji. Skonstatowanie tego faktu ma 
znaczenie dla postępu metody radiofoni­
cznej, stosowanej przy wykrywaniu '■lal ko­
palnych.

PROGRAM RADJOWY 
CZWARTEK 3 PAŹDZIERNIKA 1929. 

KATOWICE.
11.56 — Sygnał czasu z Obserwatorjum astro-' 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie.

17.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 —Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.20 — Nadprogram.
16.30— Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

dzieci p. t. „Przygody Finokia .
12.05 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.50 —Prof. Władysław Dzięgiel: „Począt­

ki chrześcijaństwa na Śląsku" — cz. III. 
18.00 — Koncert kameralny z Warszawy.
19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu 

na dzień następny, komunikat teatru 
polskiego oraz przegląd widowisk

19.20 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. Stanisław Steczkow­
ski.

19.45 — Komunikaty Związku śląskich Kół 
Śpiewaczych.

19.56 — Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie.

20.00 —Dr. Kazimierz Załuski: „Feljeton 
sportowy".

20.30 — Koncert wieczorny z Krakowa. 
22.00 — Komunikat meteorologiczny i PAT.

z Warszawy oraz zapowiedź programu 
na dzień następny w języku francu­
skim.

22.45 — Transmisja muzyki tanecznej z War-

X NOWY KIEROWNIK P. U. P. P. P. minister pracy i opieki społecznej za- nianowal p. Jana Janika kierownikiem ,’aństw. Urzędu pośrednictwa pracy i o- pie-ki nad wychodźcami w Sosnowcu. P. J. Janik był kierownikiem wymienione­go Urzędu w latach 1924, 1925 i 1926, bę­dąc jednocześnie członkiem zarządu m. Sosnowca. W roku 1925 był wybrany przez Radę miejską m. Zawiercia na sta­nowisko prezydenta, na skutek czego za zgodą p. ministra pracy i opieki epol. korzystał z dwuletniego bezpłatnego ur­lopu. W ub. roku p. Janik zgłosił się do służby i pracował w urzędzie wojewódz­kim. Obecnie po ustąpieniu p» Antonie­go Gawrońskiego, p. minister pracy i o- pieki spoi, powierzył mu kierownictwo P. U. P. P. oraz przewodnictwo w za­rządzie obwodowym Funduszu bezro­bocia.
X DOTKLIWE SZKODY W ZADRZE­WIENIU MIAST. Silne mrozy w czasie ubiegłej zimy wyrządziły duże 6zkody w zadrzewieniu miast, gdzie zniszczeniu uległy młode, lecz dobrze rozwinięte drzewka. W Będzinie np. z ogólnej licz­by drzew, rosnących na ulicach miasta w liczbie około 3 tysięcy 6ztuik, połowa wymarzła, skutkiem czego miasto nara­żone zostało na nadprogramowy wyda­tek w sumie około 15 tysięcy zł., gdyż tyle będzie kosztowało kupno i posa­dzenie nowych drzewek.
X Z ROBÓT MIEJSKICH. Magistrat dą­browski w miarę możności dąży do do­prowadzenia ulic w mieście do należy­tego stanu, gdyż, jak wiadomo, poprzed­ni Magistrat, który hojnie szafował pie­niędzmi na cele partyjne, tak dbał o stan ulic, że na niektórych nawet podłoże zo­stało zrujnowane. Sytuację pogarsza o- koliczność, że skutkiem niesłychanego zadłużenia miasta, obecnie muszą być stosowane oszczędności, a więc także na remont i utrzymanie ulic niewiele moż­na było przeznaczyć w preliminarzu budżetowym. Z przeznaczonej na ten cel kwoty doprowadzono przedewszystkiem do należytego stanu ul. Legjonów, sta­nowiącą ważną arterję tranzytowego ruchu kołowego. Dalej prowadzony jest gruntowny remont niebywale zrujno­wanej ul. Żeromskiego, a na ul. Sobie­skiego układana jest kostka. Pozatem na odcinkach innych ulic uskutecznia­ny jest remont doraźny, względnie na­prawiane 6ą miejsca wyjątkowo zrujno­wane, dzięki czemu stan ulic ulegnie znacznej poprawie.1
X MIESZKAŃCY POGONI wnieśli swe­go czasu skargę na zadymienie i gazy w związku z bliskością urządzeń sosno­wieckiej fabryki rur i żelaza. W na­stępstwie tego województwo poleciło powołanie specjalnej komisji. Komisja ta, złożona z przedstawicieli wojewódz­twa, Magistratu i ludności Pogoni, jutro zajmie się zbadaniem czynionych za­rzutów, wysuniętych przez mieszkańców ul. Średniej, Marjackiej, Orlej i Prze­chodniej?

X PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA STUDJUJĄCEJ MŁODZIEŻY. Minister­stwo spraw wewnętrznych wyjaśnia, że powiatowe władze administracji ogól­nej nie 6ą upoważnione do udzielania ulg w opłatach przy wystawianiu pasz­portów osobom, wyjeżdżającym na stu- dja zagraniczne. Ulgi te, zgodnie z od- nośnem rozporządzeniem ministra skar­bu przyznaje Ministerstwo oświaty. Na­tomiast powiatowe władze administra­cji ogólnej są upoważnione do udziela­nia za opłatą ulgową jedynie zezwoleń na ponowny wyjazd zagranicę słucha­czom wyższych uczelni, przyjeżdżają­cym do kraju na fe>rje świąteczne, o ile naturalnie posiadają legitymacje, mogą­ce udowodnić przynależność ich do wyż­szych zakładów naukowych zagranicz- nych.

Samodzielny
buchalter - bilansista 

specjalista podatkowy przyjmie posadę 
na stale, lub na godziny. Może złożyć 
również większą kaucję na stanowisko 

kasjera.
Zgłoszenia do Administracji K. Z. pod Sa­

modzielny. 5130

Dyplom zasługi
DLA REDAKCJI 

KURJERA ZACHODNIEGO.
W związku z zamknięciem Powsze­chnej Wystawy Krajowej w Pozna­niu Rada Główna przyznała Redakcji „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu dyplom zasługi.Jak już w swoim czasie podawali­śmy, pismo nasze było reprezentowa­ne w pawilonie prasowym, jako je­dyny dziennik Zagłębia Dąbrowskie­

go-
X WAŻNE DLA MYŚLIWYCH. Nieda­wno podaliśmy wiadomość o zarządze­niu wojewody kieleckiego p. Korsaka, w sprawie przedłużenia ochrony na za­jące ua terenie województwa Kieleckie­go do dnia 15 listopada rb. W związku z tem ze sfer myśliwych otrzymujemy liczne zapytania, czy wiadomość ta jest prawdziwa, gdyż w roku ubiegłym by­ła wprowadzona podobno tylko jedno­razowo analogiczna chrna na miesiąc, a pzatem dotychczas niema w tej sprawie urzędowego ogłoszenia. Otóż wyjaśnia­my, że wiadomość o przedłużeniu ochro­ny do dnia 15 listopada rb. zamieszczona jest w urzędowym „Dzienniku woje­wództwa J£ieleckiego“, a więc w piśmie oficjalnym władz wojew’ódzkich, ogło­szenie zaś w tej sprawie ma być rozpla­katowane w tych dniach. Słowem, żywot szaraków został przedłużony o półtora miesiąca i nasi nemrodzi muszą jeszcze poczekać na smakowite comberki.
X KANALIZACJA SOSNOWCA I JEJ BRAKI W piątek 4 ban. o godz. 8 wie­czorem w lokalu Stowarzyszenia Techni­ków przy ul. Czystej nr. 9 wygłosi od­czyt p. in. Czesław Krauze na temat: „Kanalizacja miasta Sosnowca i jej bra­ki". Wstęp dla członków i wprowadzo­nych gości.

NALEŻY NIE POMINĄĆ SPOSOBNO- ŚCI oglądnięcia najnowszych płaszczy jesiennych i zimowych w firmie
LEON BRACIEJOWSKI Kraków, Grodzka 5 — 7.

Ceny bardzo niskie. 512?
X KURSY JĘYKÓW OBCitil. W po­czątkach października rozpoczyna się nauka na kursach językowych Towa­rzystwa popierania szkolnictwa zawo­dowego. Nauka odbywać się będzie w godzinach wieczorowych. Oplata wynosi 15 zl. miesięcznie za 4 godz. tygodnio­wo. Kursy te obejmują program nauki dla początkujących i zaawansowanych. Instytut zawodowy, który te kursy o- twiera, chce się przysłużyć osobom od­czuwającym brak znajomości języka obcego potrzebnego im przy wykony­waniu zawodu, wobec trudności jakie nauka języka obcego u nas napotyka. Stwierdzamy tylko, że w całej Europie powstają instytuty badające nietylko języki, ale całokształt kultur obcych na­rodów. To też w tym ruchu poznawania zagranicy nie może braknąć nas, gdzie interesy gospodarcze, zawodowe, poli­tyczne czy kulturalne nasuwają nam konieczność znajomości języków. Zapisy na kursy języków obcych: francuskiego, niemieckiego i angielskiego przyjmuje kancelarja Instytutu, mieszcząca 6ię w lokalu miejskiej szkoły dokształcającej w Sosnowcu, ul. Wawel 13, w godz. od 18 do 20.
X URUCHOMIENIE PIEKARNI ME- CHANICZNEJ W CZELADZI. Budowa jednej z większych i wprost luksusowo urządzonej piekarni mechanicznej z Czeladzi, która jest własnością trzech miejscowych piekarni, została już ukoń­czoną. W nadchodzący poniedziałek pie­karnia zostanie uruchomioną całkowi­cie i zacznie dostarczać ludności z<lrowy i smaczny chleb. Onegdaj nastąpił prób­ny wypiek, który dał jaknajlepsze wy­niki. Piekarnia w pełnym ruchu będzie mogła dostarczać kilkanaście tysięcy ki­logramów chleba dziennie. Jest to jedna z najlepiej urządzonych piekarni nie­tylko w Zagłębiu, lecz w Polsce. Cala praca odbywa się za pomocą maszyn, to też pod względem sanitarnym jest wiorost idealną.
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W 150-tą rocznicę
ŚMIERCI KAZ. PUŁASKIEGO.

W dniu 11 bm obchodzona będzie u- 
roczyście w Polsce i w Ameryce 15O-ta 
rocznica bohatera Polski i Stanów Zje­
dnoczonych, Kazimierza Pułaskiego.

Kongres amerykański uchwalił obcho­
dzić dzień ten jako święto narodowe z 
bardzo uroczystym programem. Prote­
ktorat nad świętem objął prezydent 
Hoover.

Rocznica ta w Polsce obchodzona bę­
dzie niemniej uroczyście. Ministerstwo 
W. R. i O. P. zarządziło uroczyste ob­
chody w szkołach z odczytami o Puła­
skim. Dzień 11 bm. będzie wolny od
nauki.

W miastach wojewódzkich odbędą się 
nabożeństwa, odczyty publiczne, oraz w 
szkołach i na wszelkich kursach, defila­
dy wojskowe, akademje i przedstawie­
nia teatralne. Również we wszystkich 
formacjach wojskowych urządzone bę­
dą pogadanki dla żołnierzy o bohaterze 
Polski i Ameryki z okresu ich walk o 
niepodległość.

X MAGISTRAT CZELADZKI A PODA­
TEK OD SZYLDÓW. Kiedy przed kil­
ku tygodniami Rada miejska w Czeladzi 
uchwaliła nowy podatek od szyldów, 
kupiectwo miejscowe, broniąc 6ię przed 
ciężarem podatkowym, masowo poczęło 
usuwać szyldy, zastępując je matami 
napisami. Wtedy to na zarządzenie 
władz, policja sporządziła 6zereg proto­
kółów za usunięcie reklam. Natomiast 
na gmachu Magistratu już od dwóch 
zgórą miesięcy brak jest szyldu, który 
usunięto, niewiadomo dla jakich powo­
dów (złośliwi twierdzą, że celem unik­
nięcia podatku), a .policja w tym wy­
padku nie ingeruje.
X PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI 
WŚRÓD SŁUŻBY DOMOWEJ. Dyre­
kcja P. K. O. prowadzi obecnie pertra­
ktacje ze związkami służby domowej, 
aby każda służąca zaopatrzyła się w 
książeczkę oszczędnościową. Co miesiąc 
I’. K. O. nadsyłałaby na imię i nazwisko 
pracodawcy blankiet nadawczy, którym 
wpłacana byłaby pensja służącej na jej 
rachunek oszczędnościowy. Spodziewać 
się należy, że ta ciekawa inicjatywa 
znajdzie oddźwięk wśród naszych służą­
cych i wśród pracodawców. Jakże czę­
sto bowiem zdarza się, że różni „narze­
czeni" i rozmaite podejrzane typy na­
ciągają biedne dziewczęta na ciężko za­
pracowany grosz, pozostawiając je w 
chwilach utraty pracy na bruku bez ża­
dnej pomocy.
X KANAREK I PTACTWO OZDOBNE 
ŚPIEWAJĄCE. Pod tym tytułem począł 
wychodzić dwutygodnik ilustrowany po 
święcony sprawom hodowli kanarków i 
ptactwa ozdobnego. Czasopismo to przy­
nosi bogatą i naukowo opracowaną le­
kturę, oraz poucza o racjonalnej hodo­
wli i pielęgnacji tych miłych ptasząt. 
Prenumerata wynosi: kwartalnie zl. 2,50, 
rocznie zł. 10, nuumer pojedynczy gr. 50. 
Adres wydawnictwa: „Kanarek" Lwów, 
ul. Bart. Głowackiego 32.
X O REGULACJĘ PŁAC W PRZEMY­
ŚLE METALURGICZNYM. Jutro, t. j. 
w piątek rand w Inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbędzie się posiedzenie ko­
misji międzyminisłerjalnej w sprawie 
regulacji plac w przemyśle metalurgicz­
nym. •
X PRZERWA W PRACY. Robotnicy fa­
bryki Hulczyńskiego w Sosnowcu, w 
liczbie około 1000 osób porzucili wczoraj 
około godz. 10 rano pracę. Strajk miał 
na celu poparcie wysuniętych przez ro­
botników żądań w sprawie wydawania 
deputatów węglowych. Przybyły do fa­
bryki wkrótce zastępca inspektora pra­
cy p. K. Rychłowski odbył konferencję 
z przedstawicielami zakładu i robotni­
ków, w wyniku której ustalono termin 
udzielenia odpowiedzi robotnikom na 
dzień 5 bm., tj. po zlikwidowaniu po­
dobnego zatargu w fabryce Deichsla. 
Poinformowani przez delegatów robot­
nicy o wyniku konferencji przystąpili 
Po krótkiej przerwie do^pracy.

Ecl;a protestu
KUPCÓW CZELADZKICH.

W związku z protestem kuipiectwa 
czeladzkiego przeciw nadmiernym po- 
datkom sejmikowym, o czem w swoim 
czasie donosiliśmy, dowiadujemy się je­
szcze bardzo ciekawych szczegółów.

Otóż kiedy delegacja kupców przyby­
ła do starostwa, celem uzyskania ze­

zwolenia na urządzenie wspólnego ze­
brania, oświadczono im, że .jeżeli po­
trafiliście zabagnić stosunki finansowe 
miasta, to teraz musicie płacić".

Oświadczenie to wywołało zrozumiałe 
oburzenie delegatów, którzy w dodatku 
są członkami BB., wiadomo bowiem, kto

zabagnil finanse Czeladzi i kto powo­
łany był i sprawuje nadzór nad gospo­
darką miejską.

To też obecnie całe kupiectwo z Cze­
ladzi, wśród którego znajdowali 6ię 
zwolennicy BB„ żałuje swych głosów 
oddanych na przedstawicieli tej partji.

We czwartek dnia 3 października 1929 roku o godz. 6.30 odbędzie się 
w sali gimn. im. St. Staszica w Sosnowcu w drugim terminie

WALNE ZEBRANIE
członków „Towarzystwa Opieki Pozaszkolnej nad Młodzieżą w Sosnowcu”. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 2) Sprawozdanie zarządu z do­

tychczasowej działalności „T. O. P. n. M. w S.”. 3) Wybór nowego za­
rządu. 4) Wolne wnioski.

Osoby, nie należące do „T. O, P. n. M. w S.”, są również proszone o przybycie 
na walne zebranie w celu zapisania się na członka tego towarzystwa. Składka roczna 1 zł.

5183 ZARZĄD.

Wyrok w aferze przemytniczej.
D. Pióro skazany na przeszło pół miljona grzywny.
Ostatni dzień wczora iszej rozpra­

wy przemytniczej w głośnej aferze 
przemytniczej przeciwko Dawidowi 
Pióro i 12 innym oskarżonym prze­
szedł na wygłoszeniu obrony adw. 
Nikodema Goldaztajna, BTokmana, 
Wasaerberga i senatora Perzyńskie- 
go, oęaz nu długiej i rzeczowej re­
plice prokuratora Sieradzkiego i od­
powiedzi adw. adw. Forellego, Krze- 
muskiego i Pawełka.

Wszyscy oskarżeni w ostatnim sło­
wie prosili o uniewinnienie, przy­
czem niektórzy z nich tłomaczyli się:

Banach — że krytycznego dnia 
późnym wieczorem przyszedł do biu­
ra Niedyńskiego Gołębiowski i za­
meldował o wyładowywaniu prze­
mytu. Medyński polecił mu odszuka­
nie rewidenta Hamczyka, a ponieważ 
Gołębiowski odrzekł, że o tak późnej 
porze Hamczyka napewno nigdzie 
nie spotka, wobec czego on sam z wla 
snej chęci udał się z Gołębiowskim 
na wskazane miejsce, uważając tejn- 
samem, że jest raczej pomocnikiem 
Gołębiowskiego. Po wyładowaniu 
przemytu Z rodzynków, magazyn za­
mknęli na kłótkę. Rewizja — ciągnął 
dalej Banach — dokonana była w 
dobrej wierze, i że tak się oddawna 
praktykowało.

Hamczyk — że był wówczas za­

Śmiały napad bandycki 
na dyrektora fabryki w Zawierciu.

W ub. wtorek dokonano niezwykle 
śmiałego napadu rabunkowego w Za­
wierciu, które ofiarą padł dyrektor fa­
bryki Hulczyńskiego p. Fontain.

Przed dom, w którym zamieszkuje p.
F. przyszło dwóch uzbrojonych osobni­
ków, którzy' związali stróża Bernarda i 
wrzucili go do piwnicy, poezem wtar­
gnęli do mieszkania dyrektora.

,Tu steroryzowali służbę, poezem zwró­
cili się do p. F. żądając wydania pie­
niędzy.

Napadnięty oddał bandytom portfel.

Skazanie dwóch rzezimieszków, 
amatorów skór i obuwia.

Niezwykle śmiałej kradzieży na 
stacji kolejowej w Sosnowcu dokona 
li znani na terenie Zagłębia recydy- 
wiśdi: 33-lefai Roman Sochaczek 
(Piłsudskiego 110) i 50-letni Stani­
sław Szklarski (Rudna 15).

Niewielka różnica wieku nie 6tała 
im na przeszkodzie do zawarcia ser­
decznej przyjaźni, tembardziej że łą­
czyła ich wspólność procederu.

Za szereg kradzieży dokonanych 
przez dobraną tą dwójkę skazani by­
li ostatnio po dwa lata więzienia z 
pozbawieniem praw, którą to karę od 
bywali w jednej celi więziennej. Tam 
mieli czas budować plany przyszło­
ści. I oto uzyskawszy wolność, w koń 
cu 1928 roku, postanowili nie próżno­
wać. I może niejedna już kradzież do 
konana przez nich w Zagłębiu — 
wszak czytało się o tym często — u- 
szła tym rafinowanym rzezimiesz­
kom bezkarnie, 

pracowany i nie mógł się wyłącznie 
tą sprawa zająć.

Medyński — że przez lat 50 niena­
gannej pracy posiadał zaufanie u 
swej zwierzchniej władzy,’ oraz cie­
szył się sympatją swych kolegów.

O godzinie 12 i pół w południe za­
rządzono przerwę i dopiero wieczo­
rem ogłoszono wyrok.

Wyrokiem Sądu okręgowego głó­
wny’ oskarżony Dawid Pióro został 
skazany na grzywnę w wysokości 
590.850 zł. z zamianą wrazie nieścią­
galności na 2 lata więzienia, oraz na 
zapłacenia opłaty sądowej w wyso­
kości 59.085 zł. i konfiskatę 12.350 
klgr. rodzynków. Od zarzutu prze­
mytu został uniewinniony. Jako śro­
dek zapobiegawczy zastosowano 
względem niego kaucję hipoteczną w 
wysokości 100 tys. zł.

Reszta oskarżonych, t. j. Jankiel i 
Bernard Grajcarowie, Eljasz Pióro, 
Wacław Medyński, Tomasz Banach, 
Tózef Klimas, Mieczysław Hamczyk, 
Józef Urbach, Szymon Orenstein. 
Leopold Gotreich, Ludwik Zacher -i 
Jan Zadros zostali uniewinnieni.

Prokurator i obrońcy, oraz przed­
stawiciel skarbu państwa zapowie­
dzieli skargę kasacyjna do Sądu 
Naj wyższego.

w którym znajdowało się 260 zł. gotów­
ką oraz różne dokumenty.

Po dokonaniu rabunku bandyci opu­
ścili mieszkanie i zbiegli w niewiado­
mym kierunku.

Jedoń z bandytów, uzbrojony był w 
dwa rewolwery, drugi zaś posiadał je­
den rewolwer.

Dla niepoznaki obaj rabusie mieli po­
smarowane twarze, i ręce czernidtam.

Zarządzony przez zawiadomioną o na­
padzie policję pościg nie dał narazie ża­
dnego wyniku?

Podczas ostatniej jednak kradzieży 
na dworcu kolejowym w Sosnowcu 
noga im 6ię powinęła i niebieskich 
ptaszków osadzono znowuż w wię­
zieniu.

A było to tak: W nocy z 20 na 21 
lutego br. złodzieje ci zerwawszy 
plomby od wagonu, skradli zeń belę 
skór wagi około 90 kg. i jedną skrzy­
nię obuwia, ogólnej wartości około 
3000 złotych.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
łup i złodziei ujęto na dworcu w Bę­
dzinie, dokąd skradzione przedmioty 
wieźli.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnow­
cu rozpoznawał tę sprawę i skazał 
serdecznych przyjaciół: Sochaczka 
na cztery lala więzienia, a Szklarskie 
go na trzy lata, obu z pozbawieniem 
praw i zaliczeniem im na poczet tej 
kary aresztu prewencyjnego?

Najstarsze i najlepsze w Polsce 
KURSY SAMOCHODOWE 

Inż. JANA KLEBERA 
SM (DAWNIEJ A. TUSZYŃSKI). 
I™ SiSIWlit, Braw U. - Tli. M.

Kuray zawodowe I dientolmońakle. Grnn-

jazdy zapowatono. Wpłaty ratami. Zaplay codzieaaie. — — — — — 5087Nowe przepisy
DLA OFICERÓW EMERYTOWANYCH

Liczne szeregi emerytów wojskowych 
z zainteresowaniem dowiedzą się o sy­
gnalizowanych onegdaj nowych przopi. 
sach, odnoszących się , do umundurowa­
nia oficerów, będących w stanie spoczyn 
ku.

Zasadniczą zmianą w dotychczaso- 
wych przepisach jest to, żc mundur eme­
ryta niczem nie będzie się różnił od 
munduru oficera służby czynnej. 
Gwiazdki złote zostają zniesione. Eme­
ryt nosi odznaki tej broni, czy służby, 
w której ostatnio pozostawał. Nie trzeba 
żadnych specjalnych pozwoleń ani do­
pisków w dekrecie emerytalnym: „z pra 
wem noszenia munduru".

Natomiast wprowadzono pewne ob­
ostrzenia w wypadkach, kiedy emeryta 
można czasowo pozbawić noszenia mun­
duru.

Nowe rozporządzenie ministra spraw 
wojskowych upoważnia dowódcę O. K, 
do odebrania emeryt, prawa noszenia 
munduru na przeciąg jednego roku, je­
śli emeryt ten skazany zostanie za cięż­
kie przestępstwo, choćby ono nawet nie 
pociągało za sobą utraty stopnia oficer­
skiego, oraz jeśli emeryt dopuści się 
czynu, uwłaczającego godności mun­
duru wojskowego. W tym ostatnim wy­
padku komendant miasta może wystą­
pić z odnośnym wnioskiem do dowódcy 
O. K.

Także choroba, wywołująca zaburze­
nia psychiczne, a stwierdzona przez 
świadectwo lekarskie, może spowodo­
wać czasowe lub stale odebranie emery­
towi prawa noszenia munduru.

Fakt pozbawienia prawa noszenia 
munduru odnotowany będzie w legity­
macji oficerskiej, którą wymienić moż­
na będzie na nową po odcierpieniu tej 
kary.

Na dłuższy okres czasu ponad jeden 
rok może emerytowi odebrść prawo no­
szenia munduru tylko minister spraw 
wojsk., który mo-że też uwzględnić re- 
kurs do decyzji dowódcy O. K.

Równocześnie ogłoszono też przepi­
sy, określające kiedy niedozwolone jes( 
emerytowi zasadniczo noszenie mundu­
ru wojskowego. A więc przy wystąpie­
niach, pochodach rtp., przy wykonywa­
niu zawodu cywilnego (zajęć handlo­
wych i przemysłowych, oraz w państwo­
wej służbie cywilnej lub samorządowej) 
w lokalach zakazanych dla oficerów, 
I>r» wszelkich kwestach, zbiórkach itp.

Przepisy te, cofające z jednej strony 
przykre dla wielu emerytów dotychcza­
sowe odróżnienie 6ię od kolegów złote- 
mi gwiazdkami, z drugiej strony dążą 
do zaprowadzenia wick-zcj dyscypliny 
w zachowaniu się i wyglądzie zewnętrz­
nym oficerów, przeniesionych w 6tan 
spoczynku.

X DOBRY URODZAJ KARTOFLI. Jak 
twierdzą wieśniacy, przyjeżdżający na 
targi do Zagłębia, w tym roku był bar­
dzo dobry urodzaj kartofli, skutkiem 
czego należy się spodziewać, iż cena 
ziemniaków nie będzie wygórowana, 
zwłaszcza, że rolnicy z -powodu niskich 
cen zboża są w tarapatach pieniężnych 
i gwałtownie potrzebują gotówki.
X ECHA ZDERZENIA TRAMWAJU Z 
AUTOBUSEM. W związku z na^zą no­
tatką wczorajszą Zgłosił się do naszej 
Redakcji p. Kopczyński i zaznaczył, że 
prowadzący jego autobus szofer Stani­
sław Uchnast posiada prawo jazdy.
X ECHA KRWAWEJ ZEMSTY. Feliks 
Nawrot, raniony śmiertelnie kilku kula- 
mi przez W. Brzywczyka w Będzinie w 
ubiegłą niedzielę, po dwudniowych mę­
czarniach, nie odzyskawszy przytomno­
ści, zmarl ubieglci nocy w szpitalu po­
wiatowym.

Zapisujcie się do P.M.S.
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Uporządkowanie
STAREGO RYNKU W BĘDZINIE.
Jak już nadmienialiśmy, władze wo­jewódzkie wydały zarządzenie w spra­wie skasowania straganów na Starym Rynku w Będzinie, jako nieodpowiada- jących obowiązującym obecnie przepi­som.Na skutek wystąpienia właścicieli stra ganów, termin usunięcia tego handlu z Rynku został przesunięty do dnia 1 bm. z tem, że do dnia 3 bm. zarządzenie mu­si być całkowicie wykonane. Od dnia więc dzisiejszego stragany znikną z Rynku i handel ten został przeniesiony na podwórze miejskich hal targowych przy ul. Modrzejowskiej.W związku z usunięciem straganów, Magistrat przystąpi do uporządkowania Starego Rynku na wzór placu 3 Maja, tj. że przejazd przez Rynek będzie u- rządzony przy chodnikach, a na całym placu zostaną urządzone klomby, kwiet­niki i zieleńce.Słowem, brudny i cuchnący Rynek przybierze estetyczny i europejski cha­rakter, co przyczyni się do podniesienia ogólnego wyglądu miasta. 

NA EKRANIE.
„PŁODNOŚĆ”

W KINIE „ZAGŁĘBIE44.
O ile w Polsce na szczęście obraz ten można oceniać jedynie pod kątem wartości artystycznej, o tyle w swej ojczyźnie, Francji, „Płodność" ma przedewszystkiem znaczenie propa­gandowe. Znikoma liczba urodzin jest we Francji klęską społeczną, dlatego francuska propaganda filmowa, przedstawiająca rozkosze domowego ogniska w otoczeniu wieńca głów dziecięcych, z drugiej zaś strony fa­talne skutki rozpusty i bezpłodnej miłości — musiała być ujęta w taką formę kinematograficzną, by film ściągał tłumy publiczności.Istotnie, obraz ma wszelkie w naj- lepszem tego słowa znaczeniu zalety filmu francuskiego, to znaczy swoisty wdzięk oryginalności i prostotę środków ekspresji.Urok tego niezwykłego obrazu po­lega przedewszystkiem na umiejęt- nem, tendencyjnem przeciwstawieniu dwu rodzin: boi matki, która straciła jedynego syna jest inny, niż boleść drugiej matki po utracie syna z po­śród jedenaściorga dzieci; rozpie­szczony jedynak pławi się w rozpu­ście i o śmierć przyprawia swą ko­chankę, syn uczciwej i płodnej ro­dziny kocha szczeirze i wkrótce zo- staje ojcem dwojga ślicznych dzia­tek; mąż bezpłodnej żony szuka w rozpuście zapomnienia poza domem, ojciec jednaściorga dzieci zwycięsko wychodzi z rąk uwodzicielskiej ko­biety.Przy całej więc śmiałości w ujęciu scen erotycznych film ma tendencję unioralniającą jak zresztą i sama po­wieść Zoli, której kinematograficzna „Płodność44 nie je6t bynajmniej suchą ilustracją, ale arcyciekawie skon- struowanem widowiskiem świetlnem.Nic dziwnego, że duża sala kina „Zagłębie44 nie może pomieścić wi­dzów’.

Kronika Olkuska. 
Wolbrom

W NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI MIASTEM.
Mieszkańcy Wolbromia czynią stara­nia o umiastowienie osady. Odpowiednie wnioski zostały przedstawione odnoś­nym władzom i sprawa ta jest, o ile nam wiadomo, na dobrej drodze. Cho­dziłoby tylko o ustalenie granic przy­szłego miasta, co powinno być przepro­wadzone szybko w interesie mieszkań-
Wolbrom ma obecnie przeszło 10 tysię­cy ludności, czyli jest większym od Ol­kusza, a pozatem w obrębie osady jest fabryka gumy i fabryka naczyń ocyno­wanych i aluminjowych, czyli posiada wszelkie warunki, aby stać sie miastem przemyslowem.

X NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU PRAC. ADMINISTRACJI GMINNEJ. W nie­dzielę odbyło się w Wolbromiu zaora­

nie pracowników administracji gminnej pow. Olkuskiego, na którern poza omó­wieniem spraw związkowych, dokonano wyboru nowego zarządu. Do zarządu wybrano obecnie: na prezesa p. Gołę­biowskiego, sekretarza gm. Sławków, na wiceprezesa i skarbnika p. Wł. Kul­kę, sekretarza gm. Pilica i na sekreta­rza p. Hadta, pomocnika sekretarza gm. Wolbrom. Dotychczasowy prezes p. Z. Rzadikowski zgłosił swoją rezygnację, wychodząc z założenia, że jako sekreta­rzowi Sejmiku nie wypada.mu stać na czele Związku.
X ZABAWA TANECZNA. W dniu 5 bm. z okazji zakończenia sezonu piłkar­skiego Tow. „Vesta“ w Olkuszu urządza w sali Resursy olkuskiej zabawę ta­neczną.

ŻYCIE GOSPODARCZE
BANK MIĘDZYNARODOWY.

Powołany do życia planem Younga bank międzynarodowy je6t w sta- djam tworzenia. Ze względu na rolę, jaką on bezwątpienia odegra w ży­ciu Europy, a może i świata warto już dzisiaj zapoznać się z jego przyszłą organizacją, schematycznie tylko w planie naszkicowaną.
„Całkowita kontrola nad działalnością 

banku spoczywać będzie w rękach dyre­
ktorium", czytamy w tekście. ..Prezydent 
banku centralnego każdego ze siedmiu kra 
jów (Niemcy, Francja, Wielka Brytanja, 
Belgja, Włochy, Japonja i Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej) ;albo przez nie- 
Eo proponowany zastępca jest dyrektorem 
anku (międzynarodowego) z urzędu. Ka­

żdy z tych prezydentów zamianuje po je­
dnym dyrektorze z pośród obywateli wła­
snego państwa, który musi być jednak re­
prezentantem organizacja finansowych, 
przemysłowych lub handlowych".
Skład władz banku jest jak widzi­my ściśle ustalany, monapol wielkich mocarstw jest zapewniony. Żaden z obywateli któregoś z mniejszych państw nie będzie mógł uzyskać stano wieka członka dyrektorjum, do które go jak czytamy należy cała władza. Mamy tu zatem wyraźnie do czynie­nia z dyktaturą mocarstw europej­skich i pozaeuropejskich nad resztą świata, co pozoetaje w rażącem prze­ciwieństwie do demokratycznego cha rakteru .innej organizacji, mianowicie sekcji ekonomiczno - finansowej Li­gi Narodów. Jest więc rzeczą zrozu­miałą, iż mmiejsze państwa jak Dan- ja, Norwegja, Austrja, Polska czują się zaniepokojone powstaniem tej in­stytucji.Bank, oświadczył delegat Polski w Lidze Narodów p. Gliwic, będzie wy­wierał olbrzymi wpływ na międzyna rodowe życie ekonomiczne. Kraje, które nie będą członkami Banku, od-

Kronika go
KOLEJOWA TARYFA PRZEWOZU MĄKI 

NIE PODROŻEJE. W związku z wejściem w 
ż.ycie nowej taryfy przewozowej na pol­
skich kolejach państwowych. Ministerstwo 
komunikacji wydało okólnik do ekąpedy- 
cyj towarowych z przypomnieniem, że cena 
przewozu mąki nie podlega zwyżce.

EKSPOZYTURY CELNE NA LOTNI­
SKACH. Rozporządzeniem ministra skarbu 
utworzono na lotniskach w Katowicach, Kra 
kowie i Poznaniu ekspozytury urzędu cel­
nego. Do zakresu działania tych ekspozytur 
należy: odprawa podróżnych i ich bagażu, 
przyjmowanie i przekazywanie przesyłek za 
granicznych w komunikacji lotniczej oraz 
ostateczna odprawa celna przesyłek lotni­
czych tak w przywozie jak i w wywozie. 
Rozporządzenie weszło w życie z dniem 28

NOWE RATY PODATKU MAJĄTKOWE­
GO I OD NIERUCHOMOŚCI. Ministerstwo 
skarbu zarządziło pobranie nowej raty po­
datku majątkowego. Właściciele nierucho­
mości płacą tę ratę w wysokości 0.6 proc, 
od wartości majątku, wziętego w roku 
1'>23-24 za podstawę do wymiaru podatku. 
Każdy płatnik tego podatku otrzyma osobny 
nakaz, z. wyznaczeniem wysokości raty, któ­
ra winna być uiszczana do 10 grudnia 1929 r. 
Również państwowy podatek od nierucho­
mości na rok 1930 został zaprojektowany 
przez rząd w dotychczasowej wysokości, to 
jest 7 proc, rocznie. Razem z 10 pr. dodat­
kiem wyniesie to 7.7 pr.

4 MILJONY ZŁOTYCH NA CELE BUDO­
WLANE. Min. skarbu przekazało Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego 4 miliony zł., ja­
ko nową transzę na cele budowlane.

WĘGIERSKIE PROJEKTY EKSPORTOWE 
Część agrarjuszów i kupców węgierskich 
podsunęła rządowi projekt żądający udogo 
dnień taryfowych i wyznaczenia premij wy 
wozowych na eksport dziesięciu tysięcy wa 
gonów węgierskich zboża. Wartość premii

X UCHWALENIE STATUTU EMERY­TALNEGO. Na ostatniem posiedzeniu Sejmiku olkuskiego został uchwalony statut emerytalny dla pracowników sa­morządowych pow. Olkuskiego z ważno­ścią od dnia 1 bm.
X WISIELEC W LASACH OJCOW­SKICH. W dniu 30 ub. m. przypadkowo znaleziono w lesie ojcowskim powieszo­nego na pasku Wojciecha Jagłę. Trup uległ częściowemu rozkładowi. Przyczy­na samobójstwa narazie nie ustalona.
X KRADZIEŻ SKÓR W ŻARNOWCU. W nocy 1 bm. niewykryci narązie zło­dzieje za pomocą podkopania zakradli się do piwnicy Mordki Zarańskiego w Żarnowcu i skradli mu 100 różnvch skór wartości 5 tys. złotych.

czuwają tedy pewien niepokój. Zwra ca ją one dziś wzrok swój ku Lidze Narodów‘i wyrażają skromną nadzie ję, że współpracownictwo Banku Li­gi Narodów będzie mogło zabezpie­czyć ich interesy.Siedziba Banku jeszcze nie jest u- stalonc. gdziekolwiek on jednak bę­dzie, nic będzie podlegał żadnemu o- podatkowaniu. Jest to wyraźnie w pla nie zastrzeżone. Przepis ten może po­ciągnąć za sobą te konsekwencje, iż ze wszystkich stron zaczną napływać doń kapitały, chcące uwolnić 6ię od ciążących na nich podatkach. Ale nie każdy kapitalista będzie mógł uzy­skać konto w tym banku, o otwarciu konta decyduje dyrektorjum.
Jaki cel ma mieć bank międzyna­rodowy? Oczywiście nie czysto te­chniczny, wszak na to, by odbierać od jednych pieniądze a drugim je prze­kazywać nie potrzeba byłoby powo­łać nowej instytucji finansowej, tu chodzi o bardziej zasadnicze kwest je. Plan Younga mówi o tem zupełnie wy raźnie. „Jednem z zadań nowego in­stytutu finansowego będzie przyczy­nić się do ożywienia handlu świato- wego i to drogą finansowania przed­siębiorstw, przedewszystkiem w kra­jach gospodarczo nie rozwiniętych, takich zwłaszcza przedsięwzięć, któ­re pra3vdopodobnie zwyczajnymi środkami finansowymi nie dałyby się zrealizować44.
Ponieważ zaś władza banku znajdo wać się będzie w rękach krajów u- przemysłowionych, które cierpią obe cnie na brak zbytu towarów, należy 6ię domyślać, iż zadaniem banku bę­dzie finansowanie .ich eksportu.J. B.

spodarcza.
eksportowych osiągnąć miała wartość 1.2 
milj. pengb. Większa część kół agrar­
nych protestuje jednak przeciwko powyż­
szemu projektowi, mającemu oznaczać czę­
ściowy monopol zbożowy: niechęć swą do 
lego projektu tłumaczą agrarjusze węgier­
scy tem, iż projekt powyższy szkodliwy 
jest dla rozwoju wywozu zbożowego Wę­
gier.

PRODUKCJA OŁOWIU W NIEMCZECH. 
Niemiecka hutnicza produkcja ołowiu doszła 
w sierpniu r. b. do 9.534 tonn. Stanowi to ol­
brzymi stosunkowo wzrost produkcji: w lip 
cu b. r. bowiem wyprodukowano zaledwie 
8.154 tonn.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 2-10.

AKCJE: Bank Polski 169.25, Bank Za­chodni 70.50, Bank Zw. Sp. Zarobk. 77.50 —78.50, Spiess 135, Siła i światło 120, Firley 51, Norblin 100, Lilpop 27.75, O- strowieckie 84.50 III emisja 73.50, Stara­chowice 23, Klucze 9, 4 prot. poż. inwest. 118—118225—117.75, 5 proc, premj. doi. 62, 5 proc. Konwersyjna 49.90—50.25, 4 i pół proc. Ziemskie 48.50—48.WALUTY i DEWIZY: Londyn 43.36, Paryż 35.01, Praga 26.40, Szwajcar ja 172.20, Holandja 358.28, Dolar 8.89.40, Dolary U. S. A. 8.89.50.Tendencja dla akcyj słabsza, dla wa­lut mocna.
KORZYŚĆ.

— Więc jednak się ożeniłeś, przyjacielu?
— A tak. Jako kawaler źle się czułem w 

domu i poza domem, a teraz przynajmniej 
poza domem czuje sie dobrze.

Wyjaśnienia prawne.
Czy syn żonaty dziedziczy lokal po śmierci matki?

Wyobraźmy 6obie następującą sy­tuację: Dwupokojowy lokal zajmo­wała pani Z. z synem od 1919 roku w ciągu 10 lat. W roku 1928 syn pani Z. ożenił się i zamieszkał z żoną w mieszkaniu teściów. Pan Z. wyprowa­dzając się od matki do teściów nie wymeldował się. Po upływie pół roku od daty wyprowadzki syna pani Z. zmarła. Natychmiast po pogrzebie matki syn wprowadził się zaraz z żo­ną do lokalu zmarłej i usiłował płacić komorne, uważając siebie za sukce­sora pra3V lokalu. Właściciel domu komornego przesłanego pocztą nie przyjął i wystąpił do sądu przeciw Z. o eksmisję z zasady tej, iż oboje małżonkowie zajmują w jego domu lokal bez tytułu prawnego. Pozwani w obronie swej wysunęli art. 12 u- stawy o ochronie lokatorów, który głosi: „Wrazie śmierci lokatora jego wstępni, zstępni, współmałżonek i rodzeństwo, którzy do chwili jego śmierci stale z nim mieszkali wstępu­ją w umowę najmu, o ile nie zrzekną się tego prawa wobec wynajmujące­go. Przepis ten nie ma zastosowania do osób, które w chwili śmierci loka­tora posiadają inne mieszkanie* 4. W danej sprawie zależeć będzie więc wszystko od zeznań świadków, którzy ustalą, czy syn zamieszkiwał z matką stale aż do jej śmierci. O ile świad­kowie stwierdzą, iż w dacie śmierci matki Z. zajmował z żoną inny lo­kal, w tym wypadku sąd wyrzeknie eksmisję pozwanych z objętego po matce lokalu.
Czy można wyłączyć Ś3viadka <xl przysięgi w procesie karnym?

Nowa procedura nie uprawnia stron w procesie do wyłączenia świad ków od przysięgi. Ustawa daje pra­wo stronom jedynie do zwalniania świadka od przysięgi, przyczem zwolnienie następuje o ile sąd nic u- waża przysięgi tej za potrzebną. W procesie karnym nie składają przy­sięgi w żadnym wypadku: 1) nielet­ni do lat 14, 2) osoby chore psychicz­nie, nie zdające sobie sprawy z isto­ty przysięgi i 3) podejrzani o udział w czynie, będącym przedmiotem po­stępowania, lub działalność przestęp­czą. pozostającą w ścisłym związku z działaniem oskarżonego. Istnieją jednakże pewne kategorje świadków t. zw. uprzywilejowanych, którzy mają prawo wogóle odmówić zeznań. Są to: 1) małżonek oskarżonego, 2) krewny i powinowaty w linji prostejnp. ojciec lub syn, 3) krewny oskar­żonego w linji bocznej aż do stopnia między dziećmi rodzeństwa, 4) brat i siostra, małżonka oskarżonego, a wreszcie 5) osoba związana z oskar­żonym z tytułu przysposobienia. Przy toczone wyżej kategorje osób mogą odmówić zeznań, lecz jeśli wyrażą gotowość zeznawania mogą być ba­dane pod przysięgą, o ile 6trony od obowiązku tego ich nie zwolnią.
Pan konsui Samborski

BOJKOTOWAŁ KATOLIKÓW I.„ P. W. K.
Kat. Agencja Prasowa komuni­kuje:Jak nam donoszą z okręgu alzacko- lotaryńskiego, podległego konsulato­wi w Strasburgu, wybierała się do Poznania stamtąd na Powszechną Wy stawę Kraiową liczniejsza wyciecz­ka. Konsul w Strasburgu, p. Sambor­ski, udzielił wiz około stu osobom, reszcie zaś — 150 odmówił pod ró­żnymi formalistycznymi pretekstami, w rezultacie czego uległa ona rozbi­ciu. Rzecz charakterystyczna, że kon­sul niemiecki nie stawiał żadnych tru dności i wyraził ździwienie z powodu postępowania p. konsula Samborskie­go, utrudniającego polskim wychodź­com zwiedzenie P. W. K.Według nadesłanych nam informa- cyj, faktycznym powodem trudności, poczynionych przez konsula Sambor­skiego, byt katolicki charakter orga­nizacyj urządzających ten wyjazd do Poznania. P. Samborski nie tai w roz mowach swej niechęci w stosunku do katolickich orarani<zacvi na wy- (Jiodźtwie.
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Tancerki Halama
PRZECIW LITERATCE 

RZEPECKIEJ.
Sąd apelacyjny w Warszawie wy­

znaczył termin w procesie o zniesła­
wienie sióstr pp. Halama, która w są­
dzie okręgowym skończyła 6ię wy­
rokiem, skazującym p. Rzepecką na 
miesiąc aresztu za zniesławienie.

P. Rzepecka w powieści p. t. „A co 
zwiążecie na ziemi", użyła zwrotów, 
które sąd okręgowy uznał za moral­
nie krzywdzące, hańbiące i zniesła­
wiające siostry Halama. Ze względu 
na brak osobistych pobudek, skazał 
p. Rzepecką na miesiąc aresztu.

Wyrok pierwszej instancji zaskar­
żyły strony obie, siostry Halama: 
Józefa Leokadja i Alicja za pośred­
nictwem swego pełnomocnika p. ad w. 
Al. Ettingera zażądały zasądzenia 
jeszcze nawiązki w najwyższej wy­
sokości, oraz makazania konfiskaty 
całego nakładu powieści.

Rozprawa przed sądem apelacyj­
nym odbędzie się w dniu 10 b. m.

Dziwne losy
BANDYTY - AKUSZERA.

Sąd okręgowy w'Warszawie rozpa­
trywał dzisiaj niezwykle sensacyjną 
sprawę niejakiego Józefa Kukulskie­
go, oskarżonego o udział w niebezpie­
cznej bandzie Kłaka. Banda ta została 
już rozgromiona.

W czasie likwidacji bandy, człon­
kowie jej zeznali, że hersztem szajki 
był właściwie niejaki Kukulski, b. 
student medycyny i oficer legjo- 
nów(?). Zeznania te znalazły częścio­
we potwierdzenie, gdy przy trupie za 
bitego przez policję Kłaka znaleziono 
fotografję Kukulskiego.

Policja wszczęła za nim energiczny 
pościg, który nic dał jednak wyniku, 
gdyż, jak się później okazało, Kukul 
ski wyjechał do Niemiec i w Berlinie 
podając się za lekarza akuszera, pra­
ktykował. Został wreszcie przez po­
licję niemiecką aresztowany, a na­
stępnie skazany na 2 lata i 4 miesiące 
więzienia. Po odsiedzeniu kary w wię 
zieniu nieniieckiem, Kukulski został 
wydany władzom polskim.

Jako oskarżonego o zorganizowa­
nie szeregu napadów bandyckich, Ku 
kulskiego osadzono w więzieniu. Na 
rozprawę sprowadzono z więzienia 
3-ch bandytów Kalinowskiego, Frącz- 
kiewicza i Nowaka, którzy obecnie 
jednak zmienili swoje zeznania, 
twierdząc, że nie znają Kukulskiego 
i że poprzednio obciążali go z polece­
nia Kłaka.

Świadek Charłupski, na którego 
mieszkanie banda napadła i obrabo­
wała również zeznał, że nie może 
twierdzić z catapewnością, czy wśród 
bandytów był Kukulski.

W wyniku przewodu sadowego wo 
bec braku dowodów, Kukulski, któ­
remu groziło 12 lat ciężkiego więzie­
nia, został uniewinniony.

Oryginalni „przyjaciele książki”
MANJA KSIĄŻKOWA UCZONYCH. - WYPOŻYCZANIE KSIĄŻEK NA WISCZNE CZESY. - HISTORJA 
Z XVII Wieku. — MAGISTER TINIUS. SPRAWA D-RA H. *W  BERLINIE. — FANATYCY I ZWYKLI

ZŁODZIEJE.
W pruskiej bibljotece państwowej 

..Inwentura“ dokonuje się spisu ksią­
żek, które w ciągu ostatniego roku 
zaginęły, bo nie zostały zwrócone 
przez wypożyczających.

Niedawno temu przed wiedeńskim 
trybunałem toczyła 6ię sprawa zna­
nego uczonego, d-ra Koglera, którv 
dla swych prac naukowych wyk radl 
z dwóch znanych bibljotek 6etki cen­
nych rękopisów i książek. Była to 
kradzież jak się tłomaczył winowaj­
ca,

z namiętności ku książkom.
Ludzie zazwyczaj nie nazywają 

tego zwykłą kradzieżą, W takicn wy­
padkach działają głównie dwa moty­
wy: pewnego rodzaju patologiczna 
nadiiętność zbierania rzadkich oka­
zów bibljotecznych i pragnienie pra­
cującego naukowo, by samemu tylko 
wyłącznie korzystać z odkrytego źró­
dła.

Jedną z najłagodniejszych form tej 
zazdrosnej manji jeót 

wypożyczanie książek, 
które się przechowuje u siebie, tak 
by nie dostały się do niczyich więcej 
rąk. Jeżeli bibljoteka odmówi wyda­
nia książki, wtedy fanatyk uczony 
sam sobie radzi w możliwy dla niego 
sposób.

Po śmierci pewnego wszechświato­
wej sławy uczonego M.,

kilka wagonów książek, 
pożyczonych przez niego za życia, 
odwieziono do różnych bibljotek.

Hietor ja bibliofilstwa ma cały sze­
reg takich autentycznych przykła­
dów.

Jeden ze zbieraczy w wieku XVII, 
puścił z dymem dom właściciela pew­
nego hiszpańskiego rękopisu, który 
chciał koniecznie zdobyć i

przytem zabił jednego człowieka.
Fanatyk osiągnął swój cel, ale 

wkrótce został wykryty i osadzony 
w więzieniu, gdyż rękopis był tylko 
w jednym egzemplarzu i nie mógł 
długo pozostać ukrytym.

Przysłowiowym stał się niejaki

„Czarne listy”
urzędników publikowane w prasie.

Oryginalną inowację, mającą na 
celu piętnowanie niedbałości niesu­
miennych urzędników, zaprowadziło 
w tycn dniach rumuńskie minister­
stwo spraw wewnętrznych. Co dwa 
tygodnie ministerstwo rozsyłać będzie 
mianowicie redakcjom wszystkich 
pism specjalne „czarne listy" tych u- 
rzędników, którzy niedbale wykonu­

Libri, złodziej książkowy, współ­
czesny Napoleona 1-go.

Wśród niemieckich fanatyków 
ks:ążkowych, znanym jest magister 
Jan Georg Tinius. Był to na swój 
czas bardzo uczony mąż i cieszył się 
wielką powagą w świecie. Żył na po­
czątku XIX stulecia w pobliżu Lipska. 
Jego prywatna bibljoteka posiadała 
60.000 dzieł. Zdobył je w różny spo­
sób.

Posądzono go o dwa morderstwa, 
które w r. 1812 i 1813 wstrząsnęły 
całą okolicą. Używał na to nicswoich 
pieniędzy, często rabował je 6am, o- 
ślepiwszy przedtem podróżnych rzu­
coną w oczy tabaką.

Przed kilkoma laty w Berlinie ska­
zany został na długoletnie więzienie 
dr. H. Był on doskonałym znawcą 
archiwalnym wieków średnich i no­
wożytnych i autorytetem, który wzy­
wano bardzo często do rozstrzygania 
wątpliwości o różnych dokumentach.

Jego kradzieże wyszły na jaw przy­
padkowo, gdy wystawiono na licyta­
cję zbiory jednego antykwarjusza, 
któremu dr. H.

sprzedawał skradzione rękopisy. 
Zgłosili się wtedy pierwotni właści­
ciele po swoją własność. Niewszyst- 
kie jednak egzemplarze były stem­
plowane, to też dr. H. mógł twierdzić 
przed trybunałem, że je prywatnie 
kupił.

Specjalnym rodzajem podobnych 
„kollekcjonistńw", którzy są prawdzi 
wym postrachem antykwarjuszy, 6ą 
znawcy, wykradający jeden tom ja­
kiego cennego dzieła, lub jedną kar­
tkę lub obrazek z książki. Później 
przychodzą do antykwami i za bez­
cen kupują rzecz, która

straciła wartość 
z powodu braku skradzionych po­
przednio części.

Niedawno jeden z takich oszustów 
grasował w Berlinie, gdzie, powo­
łując się na referencje znanych księ­
garzy, wyłudzał większe nawet tran­
sporty antykwarskie. Miał nawet 

ją 6we obowiązki zawodowe. Mini­
ster spraw wewnętrznych, Vaida 
Voevod, jest .przekonany, że inowa- 
cja ta podniesie poczucie obowiązku 
wśród urzędników, z których żaden 
z pewnością nie zapragnie znaleźć 
się na czarnej liście, docierającej za 
pośrednictwem prasy do wszystkich 
warstw społeczeństwa rumuńskiego. 

czelność, siedząc w więzieniu za o- 
szustwo, przesłać do księgarni nazwę 
ulicy i numer, gdzie stało więzienie, 
jako swój prywatny adres i stamtąd 
jeszcze wysyłał „zdobyte" książki 
dalej .„na zarobek".

Nie da się jednak zaprzeczyć, że 
obok tego rodzaju pospolitych zło­
dziei, są ludzie uczeni i mniej nawet 
uczeni,
fanatycznie przywiązani do książki 
i zdolni do popełnienia kradzieży, 
by je zdobyć dla siebie, jeżeli innego 
sposobu nie znajdą.

Bóżnica żydowska
SKŁADEM AMUNICJI KOMUNI- 

STÓW.
W ub. poniedziałek rano wybuchł 

groźny pożar w małem miasteczku 
Słupi Nowej, oddalonem o 32 kim. od 
Kielc, zamieszkałem przeważnie 
przez ludność żydowską, który stra­
wił 70 budynków z całym dobytkiem 
oraz dwie bóżnice. Straty spowodo­
wane pożarem wynoszą około miljona 
złotych. Podczas akcji ratunkowej 12 
osób odniosło rany i poparzenia, z 
tych dwie zostały odwiezione w 
6tanie beznadziejnym do szpitala w 
Ostrowcu. Pożar powstał z niezna­
nych przyczyn o godzinie 4 rano w 
stodole braci Pawlikiewiczów w cen­
trum miasteczka.

Podczas pożaru, w pewnej chwili 
rozdarły powietrze cztery kolejne 
następujące po sobie detonacje. Jak 
się okazało eksplodowały granaty 
ręczne i amunicja karabinowa prze­
chowywana w ukryciu w bóżnicy, w 
budynku gminy żydowskiej i w do­
mach prywatnych Szmula Silberma- 
na i niejakiego Kleinera.

Charakterystycznem jest, źe w mo­
mencie tych sensacyjnych eksplozyj 
grupki ludności żydowskiej wznieca­
ły fałszywe alarmy pożarnicze dla 
odwrócenia uwagi organów bezpie­
czeństwa. Gdy policja, która mo­
mentalnie zorjentowała 6ię w sytua­
cji chwyciła za kołnierz alarmiarzy, 
wówczas ci bronili się z taką furją 
przed zatrzymaniem, że gryźli po rę­
kach policjantów.

Znaleziono później na miejscu eks­
plozji zapalniki od granatów ręcz­
nych, mnóstwo łusek karabinowych, 
oraz skrzywione od ognia bagnety'

Przyczyna pożaru nie jest ustalo­
na, jednakże utrzymują się wśród 
miejscowej ludności mniemania, że 
ogień został podłóżony przez jakąś 
zbrodniczą rękę. Zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że była to amunicja 
nagromadzona przez miejscowe ja- 
czejki komunistyczne.

H. K. WEBSTER.

Miłość aktorki.
Przekład autoryzowany Z. Popławskiej.

3) ------
Spój rżała na mnie zgorszona.
— Jeżeli pan tak prowadzi samochód na ja­

wie... — zaczęła.
Nie uśmiechała się właściwie, ale na dnie jej 

głębokich oczu czytałem, że moje zdolności szofe- 
rowania wydają jej się zabawne. Powiedziałem 
coś w tym rodzaju, na co odpowiedzią byl wyraź­
niejszy jej uśmiech.

— Sądzę, że pan ma słuszność. Zawsze mi mó­
wią, że mam poczucie humoru. To było podobne 
do tego, co pan Fields robi — na scenie, chcę po­
wiedzieć — poważne i straszne! Zawsze podejrze­
wam. że tak się skończy, to znaczy, że jest w tem 
jakiś kawał! Ale nie potrafię się śmiać, dopóki 
się nie przekonam, że tej osobie nie stała sie krzyw­
da! — ciągnęła, nie dając mi przyjść do słowa. — 
Muszę się przekonać, że panu nic nie jest! Pomogę 
panu wysiąść. Proszę się nie bać. Jestem strasznie 
silna.

Nie wątpiłem o tem, chociaż była taka wiotka 
i drobna! Ale nie chciałem korzystać z jej uprzej­
mości. Wiedziałem, że nie skaleczyłem się poważ­
nie, ale nie byłem pewny czy robiąc jakikolwiek 
ruch nie jęknę albo nic stęknę, u już bez tego mia­
łem głupia minę. Chciałem jej raz jeszcze podzię­

kować i powiedzieć, że niepotrzebnie się kłopocze 
i traci czas, ale nie mogłem. Więc zebrałem się 
w sobie i wysiadłem o własnych siłach przy akom­
paniamencie jednego tylko stęknięcia.

— Tak — rzekłem, stając na chwiejnych, ale 
wystarczająco silnych odnóżach. — Widzi pani, 
że n;c mi nie jest.

Nie raczyła odpowiedzieć, ale otworzyła 
drzwiczki swego samochodu. Wybity byl srebrzy­
stą makatą — istne cacko!

— Zawiozę pana, dokąd pan miał zamiar je­
chać — rzekła — pański samochód może tu zostać 
póki nic zabierze go wóz ratowniczy. Widząc, że 
chcę protestować, dodała energiczniej: — Jedźmy 
póki nie zbierze się tłum gapiów.

Stanowiliśmy już teraz jądro sporej gromadki 
gapiów. Tłum chłopaczków nawoływał się, krzy­
cząc — „wypadek’*,  wózek rzeźnika zagrodził 
drogę...

— Bardzo pani dziękuję. Ale nie mogę zosta­
wić swojej maszyny. Wiozę nowy spektrofotometr 
dla mego laboratorjum.

Słowo to brzmiało trochę głupio — strasznie 
jest długie — więc pospieszyłem wyjaśnić, że jest 
to narzędzie optyczne bardzo skomplikowane, bar­
dzo delikatne. — Teźeli pani zechce łaskawie przy­
słać mi pierwszą lepszą taksówkę...

— Jeżeli zmieści się w taksówce, to zmieści się 
i w moim samochodzie — rzekła.

Nie rozumiem, dlaczego zdobyłem się na tak 
małą uprzejmość. Może dlatego, iż powziąwszy ów 
wielki zamiar — kupić spektrofotometr zamiast 
upominku ślubnego dla Heleny — zły byłem na 

każdego, kto jechał Rolls - Royce‘m. W każdym ra­
zie musiałem temu komuś dać do zrozumienia, ja­
ka przepaść nas dzieli. Powiedziałem — obawiam 
się! — prawie zgryźliwie.

— To szaleństwo! Proszę spojrzeć jak to wy­
gląda —i ująłem za klamkę drzwiczek.

Ruch był może za gwałtowny, bo wyrwało 
mi się znowu owo:

— Auuu!
Wzięła mnie pod ramię, i zaprowadziła do swe­

go wozu.
— Niech pan nie będzie niemądry. Proszę 

siadać!
Pokornie spełniłem rozkaz.
Poczem zwróciła się, do rzeźnika:
— Pan mi pomoże?

. Przypatrywał nam się bez ruchu, jak dziwo- 
wisku*  alt na głos nieznajomej podbiegł natych­
miast.

Za chwilę wielka, ciężka, owinięta w gazety 
skrzynka spoczywała u moich nóg, nieznajoma za­
jęła miejsce przy kierownicy i mknęliśmy przed 
siebie, pozostawiając za sobą tłum gapiów.

Nie czekała aż jej powiem, gdzie mieszkam. 
Jasne było, że tłum ją denerwował. Chciala odje­
chać zanim posypią się pytania.

Na następnem skrzyżowaniu ulic zawróciła 
na prawo i przez kryształową szybę zauważyłem, 
że zmniejszyła szybkość. Odwróciła głowę i ode-’ 
zwula się przez srebrną tubę, mieszczącą się poza 
nią. Musiatem zdjąć ruchomą słuchawkę, żeby 
usiyszcć. co mówi.

D. c. n.
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Arcydzieło realizmu na ekranie

= -«sa „PŁODNOŚĆ” ►
Q Dramat w-g najśmielszej powieści EMILA ZOLI. — W rolach tytułowych: Andre Lafayette, Albert Prejean, Gabrjel Gabrio 1 Diana Karenne.

Następny program: 
„CHUDE TfDJl IM IHOANE" z Harry Liedtke 1 ilustracją śpiewną. 

Wkrótce: „ZAGŁADA ROSJI”.

KINO

SFINKS
Od poniedzałku 30 września do niedzieli 6 października. Wielki przebój filmowy ne który cały Sosnowiec czeka!

„ŻAR MIŁOŚCI” “Dama z loży Nr. 13“ 

Potężny dramat erotyczny o miłości namiętnej i nienasyconej tajemniczej damy i jej kochanka, oficera sztabowego armji austrjackiej. — W rolach gł.: Greta Garbo i Conrad Nagel.

Anons:
Od poniedziałku 7 października
W zaułkach Marsylji 
dramat na tle handlu żywym towarem.

liio.lilEl’
SIELEC 

obok kościoła.

Wyświetla od dnia 1 października b. r. podwójny program!
„OCHOTNI K” TAJEMNICZY POLICJANT 

(MAŁA PARADA WIELKICH OFERM) dramat sensacyjny. — W roli głównej Eddie Polo.
Parada łazików śród bomb i granatów w wirze walk wo- NADPROGRAM: Tygodnik Powszechnej Wystawy 

jennych. W roli głównej Król Humoru Larry Semon. Krajowej w Poznaniu.

Wkrótce:

„SKRZYDŁA
WINGS!

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
OjDrisa Górn.. 3 Hm U tel. 3-01

■
Od wtorku 1 października r. b. i dni następne Charles Farrell M TW W W W W JF
niezapomniany odtwórca roli adjutanta cara z filmu fW Nkl III ■■
(„Tancerka") koncertuje swą mistrzowską grą w najświetniej- jLM fi MM II | 1 I I W | H
szej swej kreacji w najpiękniejszym filmie sezonu p. t.---- Jb AA W JL JL4*  '** ’*•'*  JR,

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Na zasadzie art. 52 i 53 ustawy z dnia 19.V.20 r. o przymusowem ubezpie­czeniu na wypadek choroby (Dz. Ust. Nr. 44, poz. 272) podaje do publicznej wia­domości, że dnia 10-go października r. b. o godz. 10-ej rano w Będzinie na placu kopalni „Józefa” odbędzie się w drugim terminie publiczna licytacja ruchomości, składających się z wagi wozowej 5-cio tonnowej, haspla parowego t.j. kołowrotu z liną wyciągową 60 mtr., kotła parowego, lokomobili 4 i pół atmosfer, powierz­chnia ogrzewalni 18,75 mtr., szopy drewnianej na rozbiórkę, oszacowanych na su­mę Zł. 2.600.—, należących do kopalni „Józefa” na pokrycie należności Powiato­wej Kasy Chorych w Sosnowcu. .. .Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. lU-ej rano, spis zas takowych codziennie od 8-ej do 11-ej rano u egzekutora Powiatowej Kasy Cho­rych w Będzinie, ul. Małachowskiego Nr. 6.

5189 Egzekutor Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu
Będzin, dnia 2.X.1929 r. (—) J. ROM ANEK.

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Żórawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawst­
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

5129

• I I I 
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HIMIMM
Reklama
jest dźwignią 

handlu!
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Jedyne, rzeczywiście urzędowo wypróbowane, antyseptycznie spreparowane 5186
OGŁOSZENIE.

Syndyk tymczasowy masy upadłości Oskara Einhorna w Sosnowcu adwokat Maciej Łaszczyński, zawiadamia upa­dłego i wierzycieli masy, że p. Sędzia . Komisarz wyzna­czył termin sprawdzania wierzytelności na dzień 24 października b.r. godz. 10 przed poi. w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.Syndyk tymczasowy wzywa upadłego i wierzycieli masy upadłości, aby zgodnie z art. art. 502 i 513 K. H. zgłosili się osobiście lub przez swych pełnomocników, z tytułami wierzy­telności, w wyżej podanym terminie, w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, celem sprawdzenia swych wierzytelności i wpi­sania ich do stanu biernego masy.
Syndyk tymczasowy masy upadłości Oskara Einhorna 

5195 Adwokat MACIEJ ŁASZCZYŃSKI.

Lokal na biuro w 
śródmieściu składający 
się z dwóch umeblo­
wanych pokoi z telefo­
nem i centralnem o- 
grzewanietn zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość 
telefon nr. 133. 5185-3

Pokój z kuchnią, po- 
jedyńcze mieszkanie i 
sklep z mieszkaniem 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 49.

5191-2
Żądać we wszystkich składach aptecznych, jak 
również w składzie materjałów aptecznych

S. MONETA
Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 29.ROŻNE

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORJA”

Sosnowiec, ul. 3-go Maja Nr. 23

Poszukuje się dziew­
czynki do kompletu — 
kurs 11 klasy. Wiado­
mość w Administracji.

5059-3

Obiady domowe sma­
czne, niedrogie. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 5, 
I p.__________ 5187

Pożyczki w każdej 
wysokości można uzy­
skać przez Zjednocze­
nie Ochrony Kredyto­
wej Król.-Huta Stawo­
wa 3a. 5188

ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY

BOLESŁAW RATAJSKI

POSADY 
i PRACE

Rutynowany urzęd­
nik lat 29 na stanowi­
sku, poszukuje dodat­
kowego zajęcia biuro­
wego od 4.30 popołud­
niu. Zgłoszenia „Kurjer,, 
Będzin sub. „Kasa".

5031

elki wybór 
kapeluszy sezon je.lenny 

Ceny od Zł. 730

Choroby serca Base­
dow, astma Sanatorjum 
„Salua" Dra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego.

2923-2

LOKALE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Sprzedam wspaniały 
figus, Zgłoszenia „Ku­
rier Zachodni*  pod Fi- 
gus.____________ 5192-2

Kasa National okazyj­
nie do sprzedania. Wia­
domość w sklepie, Pił­
sudskiego 16. 5142-6

Zakład tapicerski j. 
Malinowski Sosnowcu, 
Kościelna nr. 5 dom 
Zagłoby dawniej Ko­
ścielna nr. 9. Wykony­
wa: wszelkie obstalun- 
ki w zakres tapicer- 
stwa wchodzące rów­
nież przyjmuje przerób 
ki materacy otowany i 
t. p. Wykonywa solidnie 
prędko i tanio. 4906-5

Ostrzeżenie. Ostrze­
gam przed kupnem lo­
kalu z urządzeniem w 
Halach Rozwoju od 
małżonków Janiny i Lu­
dwika Ożogów, ewen­
tualnie od p. T. Tka­
cza, ponieważ wystąpi­
łem na drogę sądową 
za nieprawne przywła­
szczenie tychże. W. 
Malski. 5162-2

Głuchota uleczalna. 
Fenomenalny wynala­
zek Eufonja zademon­
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z u- 
szów. Liczne podzię­
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie. 
„Eufooja", Liszki koło 
Krakowa. 4856

PODZIĘKOWANIE.
Za przyczynienie się do uświetnie­nia Dnia Sportu w dniu 29 ub. m., za wydatną pomoc przy organizacji i w czasie zawodów sportowych Klub Sportowy Robotników i Pracowników zakł. Solvay w Grodźcu wyraża ser­deczne podziękowanie PP.: instrukto­rowi P. W. por. Balickiemu, delega­towi Kieł. Z. O. P. N. Wolskiemu Wł. sędziom: Mazurkiewiczowi, Tomali, Barczykowi, Gołębiowi, Stępniowi, Tow. Gimn. „Sokół”, Straży Pożar­nej Ochotniczej Wiejskiej, Straży Po­żarnej i orkiestrze zakł. Solvay, Klu­bowi Sportowemu „Zagłębie”, oraz publiczności, która tak licznym udzia­łem wyraziła zainteresowanie i zro­zumienie dla spraw sportu.

im sp»Rrou iiioiiiiii i mimim 
zakł. Solvay w Grodźcu.

KOSUTKIKM |

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec-

Z*2  NAJLeP3lV .... !
\anofinowy

ka w zdrowiu i czystości.

MOTORY ELEKTRYCZNE, 
Rozruszniki olejowe, Skrzynki przyłączowe, Mu­
fy kablowe. Wentylatory kuzienne wyrobu włas­
nych krajowych fabryk posiadają stale na skła­

dzie Polskie Żakłady Elektryczne 
BROWN BOVERI

Sp. Akc. Oddział w Sosnowcu, ul. Piłsuds­
kiego 66, Telefon 11-70.

Choroby płuc!
P-KOGUTEK
'usuwa NAJUPORCZYWSZl

BÓL GŁOWY

SOSNOWIEC 
ul. Głowackiego 5. 

Przyjmuje wszel­
kie zamówienia 
w zakres tapicer- 
stwa wchodzące. 
Wykonanie solid­
ne i punktualne*  
Ceny niskie. 
Warunki płatno­
ści dogodne. 4243

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM" 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

' Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 

Icie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa Wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age”
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje).
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
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—/ - v u , Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 45 g.
r r M M I 17 n H In 07011 * Ogłoszenia drobne do 20 wy razów 10 -30 *r„  za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20- 60 groszy za każdy tyu J**/^"*
i < l1 ■ k ; k IIIHIIX/KII Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, drozsze. Zagraniczne 100 proc, drozsze. Za terminowy druk oraz
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